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GdZGŻ6 O ZAMIAGANI NA 64S MACY. 


P. Darowski, minister pracy i opieki na, wykonywana pod przymusem zewnętrz- 
społecznej, przyznał się w Senacię do smut- | nym, z przekleństwem na ustach, nie jest i 


nej. sławy autorstwa rozporządzenia © wipro- 
wadzeniu 10-godz. dnia pracy w przemyśle 
hutniczym Górnego Śląska. Rozporządzenie 
to zostało „poparte' przez Min. Przem. i 
Handlu. Oczywiście oświadczenia p. Darow- 
skiego. nie trzeba brać dosłownie, Min. 
Przem. i Handlu umyślnie wysunęło p. Dar 
rowskiego, by zrzucić z siebie podejrzenie 
o sprzyjanie magnałtom kapitalistycznym i 
zasłonić się ministrem pracy przed zarzuta- 
mi ze strony robotników. Że p. ki 
przyjął na siebie rolę popychadła p. Kie- 
dronia i zamiast bronić praw robotniczych, 
do czego z urzędu jest obowiązany, wyrę- 
czył przemysłowców niemieckich, naprze- 
kór całej bez. wyjątku opinji robotniczej— 


nia się” p. Darowskiego, ale też zarazem 
o braku kwalifikacji na ministra pracy. 

Z jakiegokolwiek punktu widzenia oce- 
nić rozporządzenie Rządu, było ono chybio- 
ne i lekkomyślne. Rozporządzenie uzasad- 
nia przedłużenia czasu pracy względem 
na bezrobocie, ale niema żadnej gwarancji, 
że robotnicy nawet przy 10-godz, dniu prar. 
cy będą zabezpieczeni przed bezrobociem. 
A' to z tej prostej racji, że przedsiębiorcy 
gwarancji takiej nie dają, a Rząd ich do 
tego nie zmusza. Od kilku miesięcy odby- 
wa się systematyczne pogarszanie warun- 
ków pracy i płac robotniczych, bez zobo- 
wiązań ze strony przedsiębiorców «co do ur 
trzymania w ruchu produkcji, nie mowiąc 
już © jakichkolwiek ofiarach na rzecz tejże 
produkcji, Zwłaszcza, gdy się produkcję tę 
rozpatruje w ścisłej zależności cd przemy- 
słu w Niemczech, gdzie robotricy. toczą 
ciężką walkę z rozkiełznanym apetytem 
kapitału, istnieje w każdej chwili niebez- 

. pieczeństwo, że przedsiębiorcy polskiego 
Górnego Śląska. w celu dopędzenia konku- 
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| 
i ją , gd konferencji lon- 
świadczy o zdolnościach „przystosowywa* | chwile, wyjkikowa. gdy sa kontereocji 
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rencji niemieckiej, wstrzymają pracę i o- | 


głoszą nowy lokaut. Utożsamienie polityki 
rządowej z polityką kapitalistów nie daje 
więc żadnej rękojmi przeciw bezrobociu. 
Ale jeśli nawet pominąć ' tę zależność 
od Niemiec, to sytuacja przemysłu górno- 
śląskiego jest wręcz niepewna i niezdrowa. 
albowiem — jak już podnosiliśmy, — ani 
Rząd, ani przesiębiorcy górzośląscy, nie ur 
czynili nic, coby mogło zapewnić temu 
przemysłowi zbyt i rozwój. Ex Darowski 
sam przyznaje, że Niemcy wyzyskali okres 
, inflacji na inwestycje w przemyśle żelaz- 
nym i hutniczym. -A cóż robili w „okresie 
inflacji przedsiębiorcy . polskiego Górmego 
Śląska w przemyśle, stojącym na tym „sar 
- mym poziomie technicznym, co w niemiec 
kiej częśli Śląska? Gdy szło © inwestycje, 
nie słychać było o konkurencji Niemiec, ale 
y idzie o obdzieranie robotników. z. ich 
praw i zarobków — jest „konkurencja! I 
5 Przedłużenie czasu pracy nie. wpłynie 
też na potanienie produkcji, A to dla wielu 
przyczyn, których tu rozpatrzeć nie może- 
my. Powiemy tylko tyle, że taniość produk- 
tu zależy cd całego szeregu warunków, któ- 
rym przemysł górnośląski obecnie nie adpo- 
/ wiada. Jednym z nich jest wydajność prar 
0 ale 10-godzinna praca, źle wynagradza- 


e 
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nie może być wydatniejsza, niż praca 8-go- 
dzinna robotnika dobrze wynagradzanego 
uniezależniona od kaprysów i teroru kapi“ 
tału, lecz pozostająca pod opieką państwa 
(konstytucja polska poręcza szczególną o- 
pieke pracy, „jako podwalinie bytu narodo- 
wego"). 

Nie przynosząc żadnych korzyści do- 


! raźnych ani przemysłowi, ani państwu, za- 


rządzenie Rządu jest wręcz szkodliwe dla 
klasy robotniczej i dla Polski, Wybrano 
chwilę, gdy w kraju sroży się kryzys i bez- 
robocie, by tem pewniej uderzyć w rabotni- 
ków, mimo, że konkurencja niemiecka cią- 
gnie się przecież od pół roku, Wybrano 


dyńskiej waży się los sprawy odszkodo- 
wań niemieckich, a wraz z nią sprawy 8- 
godz. dnia pracy. 


P, Darowski twierdził w Senacie, że 
Niemcy zajęły takie stanowisko, iż każdy 
nacisk uważać będą za naruszenie swych 
praw suwerennych, Jest to może słuszne, 
jeśli idzie o Lige narodów s ac © ne 
się sprawa, gdy iem iszą ukła 
londyński i zobiwiaża: sie do wyłokeńia 
projektu Dawesa. Będzie to zobowiązanie 
międzynarodowe, którego Niemcy w intere- 
sie własnym naruszać nie będą mogły. 
A przyjęcie traktatu nie może się odbyć 
na innej podstawie, jak utrzymanie w mocy 
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Kasa czynna od ii do 2. 


LNY 


godz. dniu pracy u siebie, aniżeli zmusi 
Niemcy do uszanowania jej? 
A w końcu kilka słów o znaczeniu za- 


rządzenia Rządu ze interesów 


dziale nastąpi niechybnie upadek przemy- 
słu. Rzeczywistość zadała kłam tym twier- 
dzenigm. 

Ale obecnie, gdy przedsiębiorcy górno- 


śląscy i Rząd skwapliwie naśladują poczy” 
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Rachunki płatne w srody. 


mania przedsiębiorców z niemieckiej części | 


Śląska, gdy dowodzą na świat cały, że pol- 
ski przemysł górnośląski nie wytrzyma kon- 
kurencji niemieckiej, jeśli nie przystosuje 
się do jej metod i warunków jukcji — 
Niemcy mają „zadośćuczynienie i już za- 
czynają przypominać o słuszności 
ostrzeżeń, o. „krzywdzie“, j im 
przez podział Śląska, o niezdolności do sa- 
modzielnego życia polskiego G. Śl, it. p. 


W ni ieckiej części 


Cześć Ci, p. Darowski! 
J. M. B. 


Strajk powszechny na G. Sląsku 


zaczyna się dziś o godz. 6 rano. 
KLĘSKA KOMUNISTÓW. 


Od chwili ogłoszenia rządowego rozporzą- 
dzenia o przedłużeniu czasu pracy na G. ślą- 
sku wśród robotników zaczął się ogromny fer- 
meni, Stopsiowe odbieranie zdobyczy klasy 
robotniczej pod prelekstem „dobra Ojczyzny“, 
a w rzeczywistości dla napełnienia kabz mię- 
dzynarodowych kapitalistów, stałe przy każ- 
dej zniżce płać Powtarzanie bajki o „ostatniej 
ofierze” mais ało nareszcie wyprowadzić z 
równowagi aż nadto cierpliwych robotników 
$óraośląskich. 

/Qd tygodnia trwały na G. Śląsku narady 
w związkach zawodowych, należących do 
„Wspólnoty pracy» Z całego szeregu wysu- 
niętych żądań najważniejszemi są: utrzyma- 
nie w hutach cynkowych 8-godz. dnia pracy, 
przyznanie robotnikom urlopów, jak w pozo- 
stałych dzielnicach Rzeczypospolitej, cofnięcie 
rozporządzenia o uzeniu czasu pracy Z 


dn. 18 lipca r. b, przywrócenie deputatów 
węglowych i t. d. 


Żądania te związki zawodowe, a miano- 
wicie: klasowy polski i niemiecki, zjednocze- 
nie zawodowe, chrześcijańskie i hirszdunkie- 
rowców przedstawiły bawiącemu w Katowi- 
cach naczelnikowi wydziału polityki pracy p. 
T. Utanowskiemu, żądając odpowiedzi do po- 
niedziałku dn. 28 b. m.) 


'P. Ulanowski wyjechai do Warszawy dła 
porozumienia się z Rządem i po powrocie o- 
świadczył delegatom robotniczym, że(Rząd na 
żadne ustępstwa nie zgadza się. 

W tym stanie rzeczy wymienione związ- 
ki zawodowe proklamowały ra G. Śląsku 


strajk powszechny, który ma się rozpocząć dziś) 


6 godz. 6 rano. 
Jak zwykłe, tak i tym. razem-komuniści 
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Za terminowy druk ogłoszeń Admi 
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nie pominęli sposobności, by planowa akcję 
robotniczą sprowadzić na manowce. TERE 
Na niedzielę 27 b. m. zwołali oni ck 
kich robotników G. Śląska na demonstrację do — 
Katowic. Uprzedzeni jednakże przez swe or- 
ganizacje zawodowe, robotnicy nie stawili się. 
Komunistom, niedawno jeszcze przechwa- A 
lającym się swojemi wpływami na G. Śląsku, © 
obecnie mina bardzo zrze 
PE: zz 
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Górnośląskie związki zawodowe wysto- aG 
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sowały do delegata rządowego następują- 4 
ce ultimatum: ECU 


1) Czerwcowe godzinne zarobki muszą 
pozostać; 

2) sprawa węgla deputatowego pozo- 
staje bez zmiamy; | 


He 3) 8-godzinny dzień pracy przy 
> piecach, koksowniach i w Arei 
stali; H 
4) natychmiastowe zniesienie 
dzenia o przedłużeniu czasu pracy dla hut 
cynkowych; 
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5) zniesienie rozporządzenia o przedłu- 
żeniu czasu pracy w innych zakładach; + 
6) zaprowadzenie polskiej ustawy o ur- 
BĘ, na Górnym Śląsku. | 
yżej wymienione postulaty popierają 

i wszystkie związki urzędnicze, 
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(Wedle urzędowego komunikatu, nar 
stępujące są powody aresztowania t. zw. 


19 PAZ KRETĘ. 


wadzonych przeci żywiołom, które sto- Ą 
jąc na gruncie antypaństwowym, usił kę: 
oprowadzić na Górnym Śląsku do we-' 
wnętrznych zaburzeń, przystąpiły organa © 
policji województwa ORA zi i A 
oz $ 


AZ 


szeroko rozgałęzionej organizacji wywroto- 


wej. Dnia 26 bm. prze ono 53 
rewizji, które dostarczyły nowych dowo- 
dów. Znaleziono m. in, w wielkiej ilości bi- ge 


bułę komunistyczną, przygotowaną do kol-- 
portażu. Na podatawie zebranych dowodów 
aresztowano i wydano w ręce władz sądo- 

18 osób, przeważnie członków „Cem 
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Z. P. P. S. wnosi we czwartek interpe- _ 
lację do Rządu w sprawie nieszczęsnego 
rozporządzenia o 10-$odzinnym dniu pra- 
cy na Górnym Śląsku. Jak rze RE: C; 
Wł, Grabski ma niezwłocznie udzielić od- 
powiedzi. 5 
sz ło vod 
P. Korfanty, wobec ujawnienia jego — 
pódwójnej roli w sprawie 10-godzinnego 
dnia pracy na Górnym Śląsku, ma w czasie — 
najbliższym złożyć mandat poselski. Ky 
menaa D e 
U ə ] 5 e ; 
Heriot do lewicy polskiej 
i 
W odpowiedzi na życzenia, przesłane 3 
p. Herriotowi z racji objęcia przezeń wła” — 
dzy rządowej we Francji, przez kluby 'sej- y 
mowe PPS. i „Wyzwolenie“, nadszedł list ji dj 
następującej treści: | p 
„Adres P.P.S, i Związku Partji Ludo: 
7 ch 5 ) x Al 


szczególnie mnie wzruszył, 
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Z radością przyjąłem życzenia: robotni- 
ków, włościan i inteligencji polskiej. 

„Prowadząc w dalszym ciągu wielką 
-tradycje mojego kraju, możecie, panowie, 
być pewni, że zgodnie z waszemi pragnie- | 
niami i z ideałem wspólnym obu naszych | 
_ narodów będę dążył do urzeczywistnienia | 


ci. ki LK Ja tc, TAL ED e mę" 


POSAY. 


a Londyn, 23 lipca, 


* Wypadki i nastroje na konferencji 
londyńskiej zmieniają się tak szybko, że 
Ę - „optymiści'' i „pesymiści' czasami nie ma- 
$ ją czasu na zorjentowanie się, do jakiego 

5 wag należą. Kiedy piszę te słowa, pk mn 
ża nastrój pesymistyczny, ja era 

stąpię od swego optymizmu, który opie- 
3 ram na przeświadczeniu, że przewodni- 
= czący . obu najważniejszych delegacji, 
| francuskiej i angielskiej, szczerze pega 

porożumienia i zrobią wszy: aby 

_ do tego porozumienia dojść. Chwila jest 
_ zgoła -wyjątkowa i pewnym być można 
= wyjątkowych wysiłków Mac Donalda i 
- Herriota do doprowadzenia konferencji 
h do szczęśliwego zakończenia, które o- 
à znaczać przecież będzie początek istotnego 
3 zania sprawy odszkodowań. Zalece- 
A nia raportu Dawesa muszą być wykonane, 
_ mimo opozycji, która ujawnia się w spra- 
- wach mniej lub więcej ważnych z różnych 
- stron. Konferencja londyńska musi dać do- 
 kładny i uzgodniony plan wykonania tych 
- zaleceń, aby zapobiedz nie dającej się 
tomnić klęsce, która nawie- 

dzić He mate B. lutopę w razie dalsz trwa- 

obecnego nieładu, Dlatego ci, | w 
ostatnich dniach rozpostarli czarną chmurę 
_- niepewności nad konferencją milczą. Ban- 
M Biecz angielsko - amerykańscy, będą mu- 
i sieli pójść na ustępstwa i zastosować się do 
5 àtmosfery porozumienia i zgody, która nie- 
wątpliwie panuje wśród delegacji państw 
_ zainteresowanych. 


Zamieszanie, 
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spowodowane interwen- 

cją bankierów, usunęło na bok wszystkie 

- sprawy, które normalną drogą miały być 
_ załatwione w bieżącym tygodniu; konferen- 
_ cja niewątpliwie przedłuży się o kilka, je- 
_ śli nie kilkanaście dni, 
| „Dziwnym zbiegiem okoliczności powsta- 
- ło to zamieszanie wkrótce po przybyciu do 
= Londynu amerykańskiego sekretarza stanu 
(ministra spraw zagranicznych) Hughesa, 
| który przyjechał „prywatnie'" ma Zjaz 
E P. Hugh świata anglo-saskiego obu półku- 
_ li, P. Hughes podczas bankietu, urządzonego 
_na jego cześć, mówił o tem, jak rząd ame- 
INE zależny jest od opinji publicznej 
swego kraju, dowodził, jak to dobrze się 
Aro. że rząd Stanów Zjednoczonych nie 
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ROBOTNIK środa, 30 lipca 1924 r. Nr. 207 
prawdziwego pokoju i zaprowadzenia po- | pierwszej chwili, że jeżeli ma wybierać | dem byłoby zniesienie, al "uszczuplenie 
rządku rzeczy, w którym panować ia Aeg pożyczką 40-miljonową a Trakta- | Traktatu przez plan Dawesa, Cała praca 


sprawiedliwość społeczna i spokój między- 
narodowy. 

Proszę przyjąć, panowie, zapewnienie 
prawdziwego ik 1 Herriot". 


PEPE AZER 


Ti jerzy nad konferencia londyiska 


(Korespondencja własna). 


Pesymizm i optymizm. — „Prywatna“ wizyta p. Hughesa. — Żądania bankierów, ich 
dążenia i apetyty. — Polityka a sprawy gospodarcze. 


Tra 


ersalskim, jego padnie na 
raktat, Premjer belgijski p. Theunis, któ- 
ry ma doświadczenie, nabyte na kilku nie- 
udałych naradach międzysojuszniczych, i 
który jest człowiekiem bardzo praktycz- 
nym, odrazu wziął się do apracowania kom- 
promisowej formułki, Formułka ta po kilku 
zmianach, ostatecznie przewidywała utwo- 
rzenie komisji z pięciu osób, wybranych z 
pośród członków komisji Dawesa i Mc Ken- 
ny, Komisja ta miałaby jalnie na czas 
trwania pożyczki wskazywać państwom u- 
kładającym się sankcje na wypadek rażą- 
cych uchybień ze strony Niemiec, ze spe- 
cjalnem uwzględnieniem interesów posiada- 
czy bonów. 


Propozycja ta nie py ew się również 


panom bankierom. Domagali się oni, aby |= 


bierze oficjalnie ggah w rozwiązaniu bo- | wskazówki tej komisji były obowiązujące 
Szczególnie 


lączek europejskich, lecz jedynie przychył- | 


nem patrzy na wy 


silki swoich oby- | 
wateli, - spieszących z pomocą gospodarczą | go, że Traktat Wersalski i instytucje, usta- | i aizi 


dla komisji odszkodowań. 
Montagu Norman jest niezadowolony z te- 


Europie, przestrzegał wreszcie, że wykona- | nawiene na jego podstawie, adgrywają 
nie k pick Dawesa i udział Amerykanów w | wielką rolę na konferencji. Bankierzy, któ- 


pożyczce, cze NYC” pragną najgorę- 
cej, zależeć będzie tego, czy inwestują- 
"cy (pożyczający) będą mieli dostateczne 
gwarancje i czy drogi, które wyznaczą eu- 
ropejscy politycy zaleceniom rzeczoznaw* 
ców, zadowolą Amerykanów. 


Nazajutrz po przyjeździe p. Hughesa 
po rozmowie, którą ł on z Ma Donal- 


dem — rozmowie „prywatnej“ — ła 
się u kanclerza skam lena narada, 


w której wzięli udział pp. Montague Nor- 


man, gubernator Banku a AA sir 
Robert Kindersles, dyrektor p- 
Mc Kenna. dyrektor Midland p oraz 


P. Lamont, reprezentant banku Morgana, 
i p. Owen Young, b. członek komisji Dawe- 
sa, obaj z Ameryki. Panowie ci oświadczy 
li, że uchwała pierwszej komisji (o której 
pisałem ostatnio) ich nie zadowala i że nie 
mogą ręczyć za ` dzenie pożyczki, jeże- 
l, jak ta uchwała sę rwa od komisji 
odszkodowań zależeć będzie okre u- 
chybień od planu Dawesa i jeżeli tw 2 
pax w mocy $ 4, zapewniający układają- 
cym się państwom ich prawa, wypływające 
z Traktatu Wersalskiego. 
Innemi ' z. bankierzy wypowiedzieli 
się przeciwko utrzymaniu w mocy spraw 
komisji odszkodowań i przeciwko prawu po- 
szczególnych państw do samoistnej akcji 
karnej. Nie zadowoliła się formułką o 
wszeństwie dla iadaczów 
życzki, nie przekonały ich 
budzące ich niechęć skie iair Sain 
raczej znaczenie teoretyczne. Obawiają 
się, że pieniądze, dane ma pożyczkę, | 
niepewne, jeżeli Francja będzie miała na- 
dal prawo działać na własną rękę i jeżeli 
niemiła wszystkim anglosasom komisja ad- 
szkodowań nadal będzie istniała i rozstrzy” 
gała, Dziwną mają niechęć i nieufność na- 
wet do demokratycznej Arge A Herriota, 
i więcej zaufania do Niemiec, w których na- ` 
cjonaliści są przecież tak silni! 


P. Herriot, kiedy się dowiedział o za 
| strzeżeniach bankierów, miał KZT AR TOTEN CNET DARA DD 


Teror bezkrwàwy 


w Rosji sowieckiej. 


„T OWARISZCZI“ I „GRAŻDANIE". 


Obywatel sowiecki odczuwa teror: na 
każdym kroku i w każdej dziedzinie życia. 
Obywatele bowiem podzieleni są na dwie 
_ kategorje. Pierwsza — to klasa uprzywile- 

- jowana, komuniści, z oficjalną nazwą „,to- 
warzyszy', korzystający z całego szeregu 
przywilejów. Jest to klasa zadowolonych, 

- sytych, bogatych. Jest ich obecnie w całej 
Rosji 600,000, a jak Zinowjew zapowiedział 

_ na XIII zjezdzie partji w majwr. b. dopusz- 

= czą do swego grona jeszcze 400,000, tak, iż 
będzie cały miljon. 

, Druga kategorja — to pózostali miesz- 

| kańcy państwa z tytułem obywateli („graż- 
dan"). Wśród nich rozróżnia się pewne 
grupy, a więc robotników, włościan, urzęd- 
- ników i burżuazję (nepmanów). Między 

- temi grupami są pewne różnice; ale stosun- 

| nieznaczne, Zasadniczo obywatele 
dzielą się na czionków R. K. P. i bezpar- 
- tyjnych. Jest to obok nazwiska najważniej- 

sza data osobista, notowana zarówno w på- 
szporcie, na śledztwie, czy przy wstępowa- 
niu do jakiejkolwiek instytucji, urzędu so- 
 wieckiego, szkoły it. p. 

Komunista, o ile nie jest na urzędzie, 
a według statystyki na 1 stycznia r. b. z 
472,000 (128,000 przyjęto do partji w roku 
bieżącym) 200,000 było na urzędach — o- 
trzymuje zajęcie za pośrednictwem partji. 
ponieważ jednocześnie będąc robotnikiem. 
czy urzędnikiem, spełnia w danej instytucji 
obowiązki partyjne. Jest to więc pierwszy 
i bodaj jeden z najważniejszych przywile- 
jów tych, co należą do partji. -Nie-komuni- 
sta musi szukać zarobku za pośrednictwem 

_ giełdy pracy, przyczem przyjęcie pracy z 


pominięciem giełdy jest niedozwolone i ka- 
rane. O udzieleniu pracy rozstrzyga jednak 
nie kwalifikacja osobista pracownika, lecz 
opinja o nim G, P. U. Jeżeli opinja ta jest 
nieprzychylna, pomimo kwalifikacji można 
czekąć miesiącami i latami na otrzymanie 
zajęcia przez giełdę „pracy. Trzeba wtedy 
albo pracować za najniższe wynagrodzenie, 
ukrywając przed władzami fakt, że się pra- 
cuje, albo znaleźć fabrykę, przedsiębiorst- 
wo, czy instytucję, | która sama przez. swe 
wpływy zmusi giełdę pracy do zaangażowa- 
nia danej osoby. Zmiana zajęcia jest przez 
to bardzo ryzykowną. 

Trzeba pamiętać, że cały wielki prze- 
mysł i niemal cały przemysł średni, a także 
handel hurtowy i część detalicznego, przed- 
siębiorstwa transportowe, nietylko koleje i 
żegluga — należą do państwa. Znalezienie 
pracy — poza służbą państwową w tej lub 
innej formie, jest więc rzeczą bardzo trud- 
ną, w rękach prywatnych bowiem jest tyl- 
ko drobny przemysł i drobny handel. Teror, 
o którym mowa, dotyczy więc niemal 
wszystkich obywateli państwa: 


MANIFESTACJE NA POKAZ I ROZKAZ 


Bolszewicy urządzają bardzo często 
nieraz imponujące swą liczbą manifestacje. 
Cudzoziemiec, widząc je, niekiedy zastana- 
wia się, czyżby rzeczywiście masy te repre- 
zentowały swe własne uczuca i sympatje, 
czy jest to WPA ich dążeń i solidarności z 
bolszewizmem. A Ora na 'te pytania 
jest bardzo łatwa, gdy się dowiedzieć od u- 
czestników manifestacji, jak się je organi- 
zuje, Otóż — partja, czy jej organ, urzą- 
dzając manifestację, wyznacza poprostu 
dzielnicę, fabryki, „urzędy, instytucje, szko- 
ły i təd., które mają wziąć udział w demon- 
stracji. Jaczejki komunistyczne w fabry- 
kach i indziej naznaczają na daną godzinę 
zbiórkę ogólną wszystkich rchotędt że: czy 


urzędników, lub uczniów. I wszyscy: się 


AE WO O O OO ti m a w 


| 


ro caet 
E S kolejami nadreńskiemi 


w | noznacznikiem Traktatu, a! 


g PDE DO R a a BY EWS AŃ NE 0 R WAZA E OZRŻEONĄ || | Wa MODRZEW AO AE CZNA 


rzy rzekomo mają ai ww pierwia- 
stek gospodarczy, niepolityczny, w prze- 
ciwstawieniu do przedstawicieli rządów — 
sami sprawę postawili na platformie poli- 
tycznej i wysunęli, aczkolwiek nieoficjal- ! 
nie, sprawę Traktatu Wersalskiego, jego 
zakresu działania i mocy, wywołując tem 
słuszne zaniepokojenie delegacji francus- 
kiej i — jak sądzić można z głosów parys- 
kich — opinii francuskiej. Ta ich nieustę- 
pliwość, zdaje się, wychodzi już poza ży- 
czenia p, Hughesa, który uważa, że decy- 
zje konlerencij aż Ada Sroda być tego rodzaju, 
ednoczonym bardziej 
aktywny rę aiibi w sprawach europejskich, 
nie zmuszając ich do wiązania się z losem 
instytucji, ustanowionych przez Traktat 
Wersalski i do wplątywania ge w sytuację, 
wytworzoną przez .politykę Poincarego. 
Bankierzy przesadzili nieco, chcąc już 
zbyt wielkich gwarancji. Przecież pażycz* 
ka na podstawie planu Dawesa, jest dob- 
rym interesem, wpływ na koleje niemiec- 
kie również coś znaczy. Odezwały się ape- 
tyty bankierskie: chcą oni mieć całkowity 
wpływ. na wykonanie Pec Dawesa. chcą, 
zapewne z pomocą banków niemieckich, 
opanować 'życie gospodarcze nietylko Nie- 
miec, zapewniwszy sobie pełną władzę, usu 
BY wszystko, coby im mogło piesaka 
gas AE Ra i możliwość sarnodzielnych 
ń Francji i WA ry E rancji nad 
amy tu 
czynienia z próbą władców kapitału, śm 
którego nie istnieje ani Traktat Wersalski, 
ani dążenia polityczne narodów, uchwyce- 
nia w swoje ręce klucza do rozwiązania 
wielkiego zagadnienia powojennego nieładu 
gospodarcza Europy. W swoich intere- 
sach wyzyskują oni niechęć, niewą 
istniejącą wśród Anglików i Amerykanów, 
do Traktatu Wersalskiego, o którym można 
być tego czy innego zdania, a który jednak 
pozostaje ZE zną „podstawą pę= r 
stanu rzeczy”*w Europie, Zgoda na bara 
raport Dawesa stał się gos 


schodzą, bo gdyby kto odmówił może być 
pewny, że nazajutrz straci zajęcie. Zebra- 
nych ustawia się w czwórki i prowadzi na 
manifestację, A potem bolszewicy twier- 
dzą, że te tłumy są wyrazem nastroju mas 
robotniczych. 


TEROR FILANTROPIJNY. 


Byłem świadkiem, gdy do sklepu pry- 
watnego weszła niewiasta, zbierająca dat- 
ki na rzecz or łapka ja komunistycznej stu- 
dentów, z żądaniem ołiary od właściciela. 
Ten, wskazując na dowód w przeddzień 
uiszczonej sumy na ten sam cel, powołuje 
się na brak gotówki i prosi tylko o to, aby 
zechciała przyjść za dni kilka, Dama obu- 
rza się i zaczyna mu formalnie wymyślać i 
grozić, Wówczas kupiec oddaje jej otrzy- 
mane w tej chwili odemnie pieniądze za na- 
byty.przezemnie towar. Po jej wyjściu py- 
tam, czemu ustąpił jej, zamiast wyprosić ze 
sklepu. Usłyszałem na to: „Aha, przecież 
ona jest agentka G. P, U.'! 


TEROR CHORYCH NAD ZDROWYMI. 


Znam lekarza, zajmującego wybitne o- 
ficjalne stanowisko, który opowiadał mi na- 
stępujący fakt. Pewnego razu wezwany zo- 
stał telefonicznie przez żonę znanego w 
Moskwie agenta G. P. U. Czekista był cho- 
ry i lekarz w ciągu trzech miesięcy leczył 
go w domu, odwiedzając go codziennie, a 
wielokrotnie i w nocy, chociaż stan chorego 
bynajmniej tego nie wymagał, Ponieważ 
lekarz ten nie był ani My ramę 8 miejskim, 
ani „U, a zajmował stanowisko kierow- 
nika pewnej instytucji lekarskiej — stosu- 
nek jego do owego czekisty oparty był na 
t. zw. wolnej praktyce i czekista za trzymie- 
sięczne leczenie winien był uiścić zapłatę. 
Tymczasem czekista w ciagu trzech miesię- 
cy nietylko nie powiedział lekarzowi ani ra- 
zu „dziękuje”, ale stale mu wymyślał od 
kontrrewolucionistów. no a o zapłacie wo- 


| konferencji w tym właśnie kierunku szła 
| i idzie, aby znaleźć droge wspólną dla obw. 
! Jest nadzieja, że bankierzy wreszcie rów- 
| nież tę konieczność zrozumieją, jeżeli nie 
chcą, aby konferencja spełzła na niczem, 
albo — żeby szukała sposobu wyłączenia 
pewnych banków z gry. JS; 


BAC R ESERE POZ L ET DEO N e RSE 


| Pomoc dla nm 


kz Od w" Rei roboty, przy 


| wej. Roboty na plantacjach subsydjowane są 


E 
wysłan hz giii Urzęda 

| Pośrednictwa Pizy, zgłosiło się do pracy 
| do Magistratu zaledwie 30 ; reszta pa 
| drodze gdzieś znikła. Ażeby coś podobnego 
| nie powtórzyło się, zw. wiązki zawodowe po- 
Fe y wysyłać zarejestrowanych przez sie- 
bie Peżrónóthych do Państw, Urzędu Pośr, 
Pract skąd będą oni EE spo) roboty., 
a wczorajszem posiedzeniu agistra- 

tu tow. ławnik Szczypiorski postawił wnio- 
| sek, by zorganizowa, biura miejskie wypła- 
| ty zapomóg dla botnych. Wniosek ten 
przyjęto i powołano dla realizacji go spe- 
cjalną komisję, złożoną z wicepr ta 
araea A ławnika ak i tow. Szczy- 
piorskiego. Zapomośi. Z e z wymaga- 
niem Rządu, będą oparte na stawkach, wy- 
mienionych w ustawie o zery bez 


robotnych, 


Drożyzna. 


RZĄD ZEZWALA NA WYWÓZ, A MIĘSO 
DROŻEJE. 


Dzięki ulgom celnym i na szeroką ska- 
lę zorganizowanemu szmuglowi do Częcho- 
słowacji i Austrji, ceny trzody chlewnej 
podskoczyły na rynku warszawskim 'w ciągu 
ostatnich kilku dni o 50%, t. j: z 1 zł. 10 
śr. do 1 zł. 65 gr. za kilogram żywej wagi, 
Ponieważ ceny mięsa wieprzowego, wę 
dlin oraz dań  restauracyjnych pozo- 
stają w ścisłej zależności od ceny ży- 
wej wagi wieprzy, Rząd winien pod- 


jąć natychmiast odpowiednie kroki, celem - 


zahamowania nielegalnego wywozu. trzody 
chlewnej, w przeciwnym bowiem razie na- 


leży spodziewać się w „najbliższym już cza- 
wędlin i mięsa 


łów i w tacie przyczyni się 
st hrean kosztów góre oS 
ajlepszym je remedium na nie- 


bezpieczną w skutkach zwyżkę 2 wie- 


nie było. RE a a E TE, © ALRI zapytanie moje, 
dać się w taki sposób teroryzo= 
we mam prze- 


góle mowy 
jak można 
wać, usłyszałem © odpowie ź: 
cież żonę i dzieci”. 


TEROR SZPIEGOSTWA. 


Każdy człowiek — nie-komunista — 


| żyje dziś w Rosji W stałym lęku, bądź przed 
utratą zarobku, bądź przed wyrzuceniem z 
mieszkania, bądź przed aresztem, Wszak 
więzienia są pełne (a je Z ich niestety nie 
badają przedstawiciel e p Zachodu — lecz 
wiedzą coś o tem liczni Polacy, którzy w 
nich przebywali i dziś a powrotem do 
ojczyzny jeszcze ję. 5 udniająj, Najczę- 
ściej starym rosyjskim zwyczajem 
się parę miesięcy „administratiwnym pariad= 
kom” bez żadneśo dh 
dawniej nietrudno było dostać się do wię» 
zienia w Rosji — to dziś wstęp tam jest wy- 
jątkowo ułatwiony: szak w samej Mosk- 
wie G. P, U, ma kilkadziesiąt tysięcy agen- 
tów, a przecież agenci żyć muszą. Liczba 
ich stale wzrasta: j: EEs aresztowane- 
mu (politycznemu, ityczni nazywa- 
ni są najczęściej spekulantami, gdyż G. P, 
U. ma za zadanie walkę z kontrrewolucją i 
spekulacją), proponuje się „podpisanie z0- 
bowiązania do współ acy i informowania. 
Wielu uczciwych P 
„nabierają” w ten sposób G. P. U, gdyż 
mają szczere intencje niewspółdziałania po 
uwolnieniu, Naturalnie mylą się. Stary ten 
system, wypróbowany Już przez żandar- 
mów Zak: rozszerza coraz bardziej or- 
ganizację szpiegowską. Bolszewicy stosują 
też ten system do personelu niższego placó- 
wek obcych, angażowanego najczęściej ku 
własnej szkodzie na miejscu, edzą też 
doskonale, co się na placówkach obcych 
dzieje. 5 


pisuje to, slag że . 
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NIEDŁUGO ZACZNIE DROŻEĆ I ZBOŻE. 
W. okresie od 1 czerwca do 10 lipca 
r. b. udzielono zezwoleń na wywóz żyta i 
jęczmienia ogółem na 750 wagonów (v.) 
NABIAŁ. 


f Na” mieście ceny 


emicja słabsza, M 
się od 105 do REM skrzynię. Od 30 
lipca związek spółdzielni obniża detaliczną 
aa z 10 gr. do 9 i pół gr. za sztukę. 
Na mieście cena jaj waha się od RE Ei 


OBIECANKA — CACANKA. 


29 lipca, pod przewodnictwem zastęp- 
komisarza Rządu m. st. Warszawy p. 
oldenhawera i. w obecności kierownika 
oddziału walki z lichwą kom. Rządu p. Pe- 
retjatkowicza, odbyła się konferencja z u- 
działem przedstawicieli związku właścicie- 
` zakładów piegi ja Po Sj 
lyskusji ` przedstawicie aścicieli zakła- 
obiecali (!) sprawdzić 


- dów restaurzcyjnych 
i odpowiedzi w naj- 


swe kalkulacje i udzielić 
bliższym czasie. (b). 
LICHWA OWOCOWA. 


W nocy z poniedziałku na wtorek funk- 
cjorarjusze ziału walki z lichwą przy 


ch przez handlujących. Sporządzono 
ised protokułów. We wszystkich wszczę- 
przeprowadzone będzie ido- 


GŁÓWNY URZĄD ŻYWNOŚCIOWY. 

Odbyło się, postedzenie Rady nadzorczej Głów- 
nego Urzędu Żywnościowego, na kitórem omówio, 
mo „wytyczne dalszej działalności GUZ, Stwierdzo- 
mo. iż dostawy / dla wojskowości, podjęte przez 
Urząd, są korzystne dla Skarbu Państwa. Uchwa- 
Haga 1 akcję zakupów dla wojska z intr- 


spółdzielczych,. zwracają jednak uwagę, iż miedo- 
| 


Sprawy skarbowe 
RT i. ł few bi 
kig iść z pomocą drobnym rol-` 
DO inun skarbu powiększyło o 2 
_ milj. zł. dotację dla Banku Polskiego. || 

= Kwoła ta wypłacana będzie stopniowo w . 
/ miarę potrzeby w. 50-groszówkach niklowych; 
' ministerjum skarbu dąży do, zaopatrzenia tą 
drogą wsi w bilon którego brak daje się tam 
odczuwać. 


Ciągnienie amortyzacyjne pożyczki kolejowej. 
; Dalia sierpnia w lokalu Urzędu Pożyczek 
Państwowych (Senatorska 29) odbędzie się 
| 1-sze ciągnienie amortyzacyjne 1-szej Serji 10 
` proc. „pożyczki kolejowej. 


k Jak postępuje likwidacja P. K. K. P. 


|| Według stanu rachunków P. K. K. P. na dn. 
20-b. m. likwidacja tej -nstytucji postępuje w 
szybkiem tempie. kół 
$ Złoty na giełdach zagranicznych. 
K Zloty został już wprowadzony prawie na 
wszystkie giełdy zagraniczne: nie na wszysi- 
- kich giełdach jest on oficjałnie notowany, jest 
do jednak następstwem tego, że nie na wszyst- 
| kich giełdach są notowania oficjalne. Naj- 
| większe giełdy dewizowe Europy Zachodniej 
- (Londyn, Amsterdam. Zurich) urzędowych no- 
 towań dewizowych wogóle nie znają, zaś in- 
- formacje o dokonywanych tranzakcjach i kur- 
sach komunikowane są bądź przez banki, bądź 
' przez firmy maklerskie, bądź przez agencje pra- 
sowe. . Na wszystkich tych trzech rynkach zło- 
à ty w formie wypłaty na Warszawę jest już od 
,szeregu tygodni przedmiotem tranzakcji i kur- 
sy jego — odpowiadające w zupełności piry* 
l tetom warszawskim — są stale ogłaszane przez 
| banki oraz prasę zagraniczną. 
"z giełd, które posiadają urzędowe noto- 
wania dewiz, złoty jest notowany w Paryżu, 
Wiedniu, Pradze i Gdańsku, w Berlinie zaś no- 
 towanie' złotego ma miejsce przez t. zw. komi- 
ję półurzędową dla notowań walut wschod- 


nich. 


mi 


krzywianie prawdy, 


\ 


ROBOTNIK środa, 30 lipca 1924 


Proces krak 


r, 


OWSki. 


Dalsze przemówienia obrońców oraz repliki oskarżycieli 


i obrońców. 


45-ły- DZIEŃ ROZPRAWY. 
(Telefonem). 

Dzisiejsze rozprawy rozpoczęły mowy 
obrończe dr, Szenwettera, AEE Redli- 
cha, dr. Gierkego, obrońcy Sławka, oraz dr. 
Aschenbrennera, obrońcy Aarcha ONZ 
Wszyscy wymienieni obrońcy nie należą 


-komitétu obrońców P. P. S 


Gdy zaczął przemawiać dr. Aschen- 
brenner, wszyscy obrońcy prócz dr. Hes- 
kiego, który musiał pozostać na sali dła re- 
prezentowania interesów oskarżonych. wy- 
szli, Broniąc oskarżonej Tuchowiczówny, dr. 
A enner w plugawych słowach napadł 
na P; P. S., na posła Marka i oskarżonych. 
Jest to niesłychany wprost fakt, by adwo-' 
kat atakował i to w taki sposób współoskar:= 
żonych swego kljenta. Kiedy dr. Aschen- 
brenner skończył przemówienie, oskarżony 
dr. Drobner rzucił pod jego adresem: „Ka- 
nalja, nikczemnik!” 

Należy zaznaczyć, że dr. Aschenbren- 
ner jest znowu kandydatem adwokackim za 
czyny niehonorowe i hańbiące a niedawno 
został usunięty z Krakowskiej Izby Adwo- 
kackiej. Ponadto w sądzie karnym w Kra- 
kowie toczy się przeciwko niemu postępo- 
wanie karne. | 

Nastepnie zabrał głos prokurator dr. 
Hubi, który w słabem przemówieniu pono- 
wił owcy owy woni replikowali 
przedstawiciele onych: 7 
krzewski i dr. Szurlej. się; 

Dr. Szuriej rozpoczął od stwierdzenia, 
że mowy dr. Liebermanna słuchał z praw-. 
dziwem. wzruszeniem i z przyjemnością po-. 
szedłby po linji pojednania z iebef- 
mannem, zarzucając zasłony na wypadki 
listopadowe, gdyby+nie słowo: rewolucja, 
które padło z WRA Liebermanna. Potem w 
długim wywodzie atakuje rewolucję fran- 
cuską, zaprzeczając, by przyniosła ona ja- 
kie istotne korzyści, wreszcie zaznacza, że 
nie była to rewolucja proletarjacka, gdyż 
stanem trzecim zwała się wówczas burżua- 
zja. Sprzeciwiając się pobłażaniu oskarżo- 
nym, kończy wezwaniem przysięgłych, by | 
wydali wyrok zasądzający i stanęli po stro- 
nie'tych, którzy stoją przy Polsce bez 
wzgledu na Jej dolę i niedolę. - 

Rozprawy przerwano o ' godz. bej. 
Wznowienie następuje o godz. 5-ej. Zaczy- 
nają się repliki obrońców. _Przemawiają: 
dr. Woźniakowski, dr. Heski i dr. Lieber- 
mann 


Obrońca dr. Woźniakowski: Mówiłem 
krótko, nie pisano o mnie przez kilka dni 
w dziennikach, nie łaszałem drukowa- 
nych manuskryptów dla osobistej wyją A 

ówiłem krótko dla wielu przyczyn, ale 
także dlatego, by przysięgli mogli uniknąć 
wysłuchania jeszcze kilkudziesięciu $órno- 
oz słów, których tyle padło w tej sałi, 
i byli w stanie jaknajszybciej wydać wyrok, 
Strojąc się: w szaty katolika, choć więcej 
mnie nęci maciejówka Strzelca, wdziałem 
czapkę Hallerczyka z obawy, by p. Szurlej 
mojemi rękami nie wyrżnął pół Polski i me- 
mi rękami pód Nią ognia nie podkładał. Nie 
chybiłem celu, gdyż spotkało mnie uznanie 
nawet u gazet prawicowych, które słysząc 
te słowa odkryły we mnie prawdziwego Po- 
laka, patrjotę I klasy . Mec. Szurlej dał do- 
wody dobrego tonu,ale jako obrońca god- 
ności państwa nie skarcił swego kclegi, któ- 
ry niegodne rzucał obelgi na poważnego ad- 
wokaia i zasłużonego posła dr, Lieberman- 
na. Byliście świadkami, jak ten: embrjon 
prawicowy w sposób bezprzykładny zmie- 
niał się z obrońcy W oskarżyciela. Ulgę przy- 
nosi nam fakt, że wypowiedziała już zda- 
nie swe o nim Rada Adwokacka, usuwając 
go z grona adwokatów. 

Metodą wałki dr: Szurleja jest wys" 
Tak naprzykład po- 
traktował poważne! i głębokie uwagi dr. 
Brossa o orzeczeniach . austrjąckiego sądu 
najwyższego, stóry w ciągu 50 lat nie znał 
zbrodni buntu. Zapomniał też 0 szeregu 
buntów przeciw Polsce, których autorem 
była: Narodowa Demokracja, a które puści- 
li w niepamięć ludzie wielkoduszni, rządzą- 
cy wówczas państwem, w jego interesie. 

Obrońca dr. Heski podkreśla, że świad- | 
czący w tym procesie oficerowie 8-go pułku 
ułanów nie przyłączyli się do oskarżenia. 
Jedynie tylko dr. Szurlej występuje w i- 
mieniu rodziny zmarlego rotmistrza Łuka 
siewicza. Lecz zamiast poświęcić swe prze- 
mówienie pamięci rotmistrza Łukasiewicza, 
dr. Szurlej wolał wygłosić pięśń pochwalną - 


na cześć militaryzacii. sądów doraźnych, | W 


ministrów Witosa i Kiernika, / Wypowie- | 
dział dr. Szurlej hymn, sławiący silną wo- 
lę i niezłomność rządu ówczesnego. o- 
ba mu się żelazna postawa ministra Kier- 
nika, choć pękła ona w rozmowie z dr. Mar- 
kiem. Dlaczego robicie bobkaterem porucz- 
nika Ziomka, który, jak tu zeznał, nie usłu- 
chał rozkazu wojewody Gałeckiego i nie 
wywiesił białei chorąświ On uznał rozkaz 


_ odróżniają dwie miary: i 
| rzy, porywających się na życie Prezydenta 


za nielegalny. Ale uważacie za zbrodniarzy 
robotników, którzy nie uznali podobnież < 
nielegalnego rozkazu Wasz zmysł legal- | 
ności idzie aż tak daleko, że żądacie w ra- 
zie wyroku uwalniającego, by oskarżonego | 
Rajtarowa wygnać do Rosji, choć on tu w 
Połsce pragnie pracować. Sekunduje wam 
. prokurator, który nazywa go w akcie os- 
arżenia—-Moskalem. Zresztą cały ten akt 
oskarżenia, gdyby usunąć zeń poezję, któ- 
rą go przesycił p. prokurator, zapominając, 
że akt oskarżenia nie jest romansem, przed 
rj tylko zbiór protokuiów policyj- 
nych. : 
Zdaniem p. prokuratora robotnicy win- 
ni byk apelować do Sejmu. Te słowa na- | 
leży uważać za kretynizm polityczny, któ ł 
ry chce na wszelkie choroby podawać ja- 
ko lekarstwo — Sejm. To przypomina mił 
owego chłopka, który chciał iść do cesarza, 
do Wiednia, by wygrać proces pieniężny. 
Ideałem legainości jest dla panów :p. 
Ezikel, jakakiwiek sąd generalski nie uznał 
go za godnego zajmowania nadał stanowi- 
ska generalskieśo w armji. : Dobry czło- 
wiek ten ma jednak krótką pamięć. Nie 
pamięta, że był rozejm, choć dobrze wie o 
tem drobny porucznik. P. Czikel może był- 
by dobrym dyrektorem masarni, ale jest 
kiepskim mazyłcantem, jako generał. Zresz- 
tą najlepszym dowodem jego winy jest, że 
po wyrcku sądu generalskiego nie apelował 
do sądu honorowego; ale podał się do dy- - 
misji. Pod obronę p. Czikła wziął „Goniec 
Krakowski", ale bardzo niefortunnie. - Tu 
dr. Heski wygłasza kilka ostrych słów pod 
adresem „Gońca”'. cze 
Nadchodzi moment uroczysty procesu, 
kończy dr. Heski, sędziowie ludowi udają 


się na naradę. 'Teraz należy odrzucić 
wszystko to. ari e e R może istotną 
prawdę. Jeżeli są obawy, i po 


uwolnieniu ich nie poszli znów do Domu Ro- 
botniczego, to ja na to odpowiem, że polska 
racja stanu wymaga, by nie, komuniści, a $0- 
cjalić-i wychowywali po!skich robotników. 
Dr. Liebermann: Szanowni panowie 
przysięgli! Spędziłem z Wami 2 miesiące 
życia a przez ten czas okręt ciągle szedł na- 
przód i znów jest w niebezpieczeństwie. 
Oto robotnicy górnośląscy rozpoczynają 
walkę, tak jak w listopadzie, nie by obalić 
rząd, lecz ciężką walkę o byt. ) 
Najpierw kilka słów odpowiedzi pro? 
kuratorowi. Twierdzi on, że ulice sdi: 
piano umyślnie. Czemuż więc nie poaiąg- 
nął do odpowiedzialności winnych tej zbro- 
dni? Oto potęga dowodów p. prokuratora. 
A teraz przechodzę do jego: sojuszników. 
Dr. Szurłej mówi, że wyciągał do mnie rę- 
kę, ale ja ją odtrąciłem słowem: rewolucja. 
Na dźwięk tego słowa p. Szurlej pozwa 
przed swój sąd rewolucję, francuską. ż 
dy naród czci ten wielki czyn Francuzów, 
tu go potępiono,. Potraktowano wielkie zja- 
wisko dziejowe ze stanowiska komisarjatu 
policji. Rewolucja francuska zdobyła wła- 
dżę rekami robotników. Om- są  kóniem. 
który ciagnie ludzkość wciąż naprzód, nie 
tracąc nigdy nadziei. 
"P. Szurlej dał mi radę, bym nie skakał 
z III piętra, gdy każe mi władza, ale bym 
poszędł na jej rozkaz na ćwiczenia. Przy- 
znał więc sam, że nie zawsze trzeba słuchać: 
Nawzajem i ja dam mu radę. Gdy w przy- 
szłości będzie rząd robotniczo - włościań- 
ski a p. Szurlej będzie miał bronić oskarżo- 
nych w jakiejś wielkiej sprawie i darzy mu 
się, że rząd ten weżwie go na ćwiczenia, by 
uniemożliwić ħu obronę, wówczas niech nie 
słucha. I radzę mu, by dobrze patrzył na 
ręce tego rządu robotniczego, nie pozwała- 
jąc na naruszenie swych praw. 
Następnie dr. Liebermann gani po A 
powanie oskarżycieli prywatnych, którzy 
nie zjawili się na posiedzenie popołudnio- 
we, gdy przemawiają obrońcy. 
Chcą was zmusić, panowie przysięgli, 
byście dali salwę moralną do skódnysh, byś- 
cie pochwalili rozwiązywanie kwestji so- 
cjałnych bagnetem Ale kto tak postępuje, 
sam od bagnetu zginie. Wy reprezentuje- 
cie majestat Rzeczypospolitej i za wyrok 
uwalniający nikt nie. ma prawa was potę- 
pić. Nie sądźcie lekkomyślnie, niech spra- 
wiedliwość ma oczy szeroko otwarte. Nie 
idźcie za głosem zemsty. Są i tacy, którzy 
jedną dla zbrodnia- 


Rzeczypospolitej i majestat państwa, „inną 
dla głodnych i zrozpac robotników 
yrokiem  zasądzającym przyznalibyści 


a, 
temu rozróżnieniu rację. Klasa cza 


| i socjaliści polscy oczekują od was sprawie- 


dliwości i wiemy, że 
zadanie. | 
Po krótkiem przemówieniu oskarżone- | 
go Drobnera siedzenie zamknięto o godz. 
7-ej wiecz. Jutro wieczorem spodziewany 
jest werdykt. i 

/ . 
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spełnicie swe wielkie 


(przy ul. Dzielnej 24, po 
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Dwie motody prowadzenia pat 
StWOWOGO ROWNO tytanioweyo, 


Wprowadzony w Polsce monopol tytunie+ 

wy wywołuje krytyczne uwagi, szczególnie w 
Królestwie. Ludność, nie przywykła do o- 
graniczonej ilości gatunków tytuniu, czy pa- 
pierosów, jednolitych w całem państwie, przy- — 
zwyczajona zaś do oprawy i opakowania zdob- 
nego a bardzo kosztownego, prywatnych kona 
kurujących ze sobą fabryk — nie odrazu ód- 
czuje wyższość monopolu, solidarność jego wy- 
robów, polegającą głównie na jakości tytuniu, E: 
na uczciwej wadze i unikaniu mieszania roz- 
04 
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PEP wb S E IM OŚ U 


maitych roślin, z tytuniem nic wspólnego nie 

mających. ć : 
Wzorem monopoli tytuniowych państwo- 

wych był monopol austrjacki, który przez su+ = 
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mienność i dbałość w prowadzeniu przedsię- 
biorstwa uzyskał nietylko pełne uznanie lud- 
ności, ale stał się przedsiębiorstwem eksporr 
tującem swe wyroby do Niemiec i Anglji, gdzie pt 
sprzedawano wytgby tytuniowe austrjackie w 


| większych sklepach tytuniowych, jako reno- 


mowane przędnie gatunki. „4 


Szwankująca administracja polska kryje 
uiebezpieczeństwo sprowadzeńia monopolu na 
niewłaściwą drogę, a to szczególnie pod wpły: | 
wem: ciemnego fiskalizmu, panującego w min. 
skarbu. Niebezpieczeństwo to wzrosło dzię+ 
ki wpływom włoskim na monopol polski. We 
Włoszech panuje zasada uzyskiwania wyso- 
kich dochodów przez sprzedawanie złych ga- 
tunków tytuniu po wysokich cenach. à Rp F 

Monopol tytuniowy austrjacki ucierpiał w 
ostatnich czasach od zmniejszonej konsumćji 
i idąc za panującą modą, powołał zagraniczne- 
go znawcę p. Aliprandi z Włoch. P. Aliprandi, 
niby urzędnik naszego departamentu monopo- 
lowego min. skarbu, dał następującą radę: aj” 
podnieść ceny, 2) obniżyć gatunek używanego —. 
do produkcji tytuniu, 3) zmniejszyć mniej poe. z 
płatny wyrób cygar i zwiększyć popłatniejszy 
wyrób papierosów. p 
Prywatny fabrykant uzależniony od kon- 
kurencji tak postąpić nie może, ale wszech- | 
władny, przez głupców prowadzony, monopol 
wszystko zsobić może. Może sprzedawać ty- 
tuń po wysokich cenach, może zmuszać pala- 
cza cygar dó palenia papierosów przez zanie- - 
chanie fabrykacji żądanych przez publiczność ać 
wyrobów czy gatunków. Wiedeński monopol = 
tytuniowy, na szczęście, ńie podlega żadnemu 
dyrektorowi departamentu, lecz radzie zarzą- © 
dzającej, złożonej z zastępców, urzędników i 
robotników fabryk  tytuniu monopolowych. | 
Rada ta bez dłuższego namysłu odrzuciła zgo- 
dnie z generakną dyrekcją projekt Aliprandie- 
go i postanowiła dążyć do polepszenia wyro- 
bów i potanienia ich, by znowu zdobyć dla 
mónopołu targi zagraniczne i przez polepsze- - 
nie cygar podnieść ich zbyt wewnątrz kraji 
Zarobek robotników przy fabrykacji cygar jest 
większy. niż przy inńych wyrobach tytunio- | 

dk | 


Ilość robotników, zajętych przy fabrykacji 
wyrobów tytuniowych w Austrji jest niewy- 
stanczająca i zachodzi potrzeba przyjęcia no- 
wych 3,000. Takie powiększenie personelu - 
wywołaćby musiało podrożenie wyrobów. Wo- 
bec tego mają być stosowane nowe metody 
pracy. Wysłany do Ameryki wyższy Fo 
nik austr. monopolu tytuniowego przedstawił | 
radzie zarządzającej zmiany w metodach pra- © | 
cy, które dmożliwią ten sam wynik przeż po- 
wołanie 1000 zamiast 3,000 nowych robotni- 
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ków. Zamiast pracy w pojedynkę ma być. 
wprowadzońa praca Ww piątkę, takie grupy ue 
możliwią większą wydajność pracy, bez zwięk= 
szenia wysiłku robotników. Zmiana ta ma 
przynieść, oszczędności 10 proc. surowca 120 © 
proc. kosztów produkcji. SEAE 
Dalsze oszczędności ma sję uzyskać przez | 
mechanizowanie opakowania. R 
Przejście do nowej metody pracy ma być - 
dokonane w ciągu jednego roku. Nowa me- 
toda umożliwi niepodnoszenie cen, a zatem u- ë 
trzymanie zbytu, a zarazem wytwórczości na 
dzisiejszej wyżynie, odpowiada zatem intere- 
som monopolu: „robotników i konsumującej s 
publiczności. K A it 
Kiedy monopol tytuniówy polski, powoła- 
zastępców. urzędników i robotników w skład 
swej rady zarządzającej? Kiedy usunie złe > 
wpływy włoskie na metody naszego monopo= ` 
lu? Wtedy, gdy zrozumie, że powinien dawać 
znaczne zyski skarbowi, ale drogą sumiennej © 
uczciwej pracy, drogą zwiększania zbytu przez 
wyrób dobrego towaru i niskich cen. © 
Czy dzisiejszy skład departamentu podat- 
ków pośrednich i monopoli nadaje się do ta- 
kiego postawienia sprawy — to inna kwestja. 


stwie w węża py ul. Ding 

skoin. M 

Głodówka więźniów politycznych na od- 
dziale męskim więzienia warszawskiego _ 

3-dniowem trwa- 
niu, została w dniu 28 lipca dobrowolnie 
zlikwidowana. (PAT.) A 
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Strajk rolny: 
-~ na Pomorzu. 


" Umowa zawarta dla ordynarjuszów prze- 
widuje . dla robotnika kontraktowego 3 złote 
pensji miesięcznej (oprócz naturalji), z czego 
potrąca się na Kasę Chorych i podatek inwa- 

_ lidzki około 2 złotych 40 groszy, reszta zaś po- 
zostaje na jego potrzeby. 

- Kilkadziesiąt groszy. stanowi 
że dochód, gdy przed wojną robotnik na Po- 
orit iia? 15 marek i więcej na miesiąc. 


więc cały 


J "Nie dziwnego, że robotnicy rolni, czekając 


"na wyniki ukiadów, prowadzonych przez 7 


3 „miesięcy w Poznaniu i zakończonych arbitra- 


3 


\ dasni, strajku. 


żem, dowiedziawszy się o rezultatach, wyszli 
z równowagi i przystąpili do żywíiołowego, 


- Na zjeździe robotników rolnych oddziału 


| gniewskiego w dn. 20 lipca robotnicy rolni o- 


Ei 


j warki sąsiednich powiatów. 


_ głosili strajk, który zaraz następnego dnia ob- 
- jął powiaty Gniewski i Tczewski, a także fol- 


Zapobiedz temu nie mogli ani tow. sekre- 
` tafz Hildebrand, ani też tow. Zwoliński. Ro- 
 hotnicy rolni, należący do zjednoczenia zawo-- 


G dowego, zaczęli masowo porzucać szeregi tej 


I 


; 


Í 


A 


i) sawego przybycia. 


organizacji. Nędzd”jest złym doradcą i często 
ra posłuch podszeptom ciemnych  indywi- 
_duów. 


Po otrzymaniu wiadomości ‘o wybuchu 
strajku zarząd główny Zw. Zaw. Rob. Rolnych 
Rzplitej Polskiej, dclegował na miejsce tow. 
pos. Niskiego, który rozpoczął kroki w kie- 
| runku zażegnania zatargu. Niewiadomo na ja- 
E podstawie zaczęto tymczasem obsadzać 
_ wojskiem folwarki; rozpoczęły się również re- 
sy policyjne. 

Władze miejscowe jednakże zrozumiały 

* saigi sytuacji i przyrzekły, że będą interwe- 
| njowały w zatargach pomiędzy pracodawcami 

' a robotnikami i że zaniechają wszelkich repre- 
ES I 

"Zostały zwołane w tej sprawie wiece > P, 

LP. Bi wzywające robotników rolnych do ma- 
Dnia 27 lipca 6 godz. 12 
rozpoczął się wiec w Gniewie i tegoż dnia o 
_ godź. 8 wieczorem odbyło się zgromadzenie 

w. Tczewie. Sale były przepełnionej Tow. 
| Niski. zreterował przebieg strajku, przedkła- 
- dając robotnikom. by wrócili do pracy na na- 
stępujących warunkach: 

ZĘ natychmiastowe przystąpienie do roko- 
wań z obszarnikami o rewizję płacy zarobko- 
wej; 

2) zaniechanie potrąceń za czas strajku i 
przyjęcie z powrotem wszystkich robotników, i 


st) zwolnienie aresztowanych. 


| WET -9:Robotnicy rolni, dając posłuch tow. Ni- 


s 


skiemu, przyjęli te warunki i zaraz następnego 
rg przystąpili wszyscy do pracy. 
- Odbyła się 28 lipca konferencja w, Gnie- 

wie, pod przewodnictwem okręgowego inspek- 
tora pracy z Torunia, na którą także przybyli 

, posłowie ze zjednoczenia zawodowego: Leś- 
niewski, Pawlak i in. matadorży z NPR., któ- 
szy? nie pokazali się w czasie trwania strajku. 


| Okręgowy inspektor pracy „oświadczył, że 
Ra dążył do zwołania nowej konferencji w 
"omówienia warunków pracy robotników 
traktowych. Obszarnicy obiecali uwzględ- 

ć żądania strajkujących. 


- Za dalszy spokój odpowiedzialność spada 

' na obszarników pomorskich i tamtejszą ins- 

_ pekcję pracy, która niestety jest na usługach 

zjednoczenia zawodowego i stara się na każ- 

dym kroku utrudnić pracę Zw: Zaw: Rob. Eat 
ných.: } 
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Ą Pow. Falejniczakowski 
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pı reg: za zamierzenia 
zorganizowania ywersyjnej: przez 
jonarjuszów mali e: granicznej. „ rea 

' zał aspiranta Kotarbińskiego, na zas 
279 art. kod. kar, na 15 lat. ciężkiego ua od 
zienia, przod. Kanię na 12 lat, a posterun” 

Eoas Strychackiego, Kajana, J 
iego, Michniewskie- 
| go' na 8 lat ciężkiego więzienia, z porai, 
mien : RRO stanu. 


Prowokator w w £odzi. - 


ada szeregu miesięcy bAiti się co pe- 
*wiań czas w łódzkiej prasie codziennej arty- 
kuły, wymierzone przeciwko P. P. S., przeciw 
miejscowym i centralnym władzom partyipym: | 
Artykuły te szkałują w sposób nikczemny na- 


| 
i 


| -szą organizację i poszczególnych towarzyszów, ` 


zaś cała ich treść dowodzi, że ich autorem jest | 
niestety członek organizacji. 


Ukrywający się starannie oszczerca i 'pro- ` 


wakaior wystepuje bądź przeciw kongresowi 


\ 
» 


ZELDA ALL 1£0B0TNIK „kob Pd dęcm [90Lp. 


P. p. s. bądź też przeciw „dyktaturze C. K. 
W.", W jednem piśmie atakuje partję za jej 
„prawicowość”, w drugiem napastuje O. 

za zet politykę lewicowa "A W „Re- 
publice", b cej pismem postępowem, zarzu- 
ca P. P, S. politykę antysemicką, w chieńskim 
zaś „Rozwoju”* walczy o „odżydzenie partji”. 

Kto jest tym prowokatorem? Domysły 
są różne, a całość jego „akcji” wykazuje do- 
wodnie, że jest on w ścisłym kontakcie z miej- 
scowych klerem, z.chadecją i z „Rozwojem”. 
To jest rzeczą niewątpliwą, a o tem świadczy 
wymownie fakt; że pisma chjeńskie otwierają 
swe łamy. dla każdej jego nikczemności, choć 
wiedzą o tem, iż mają do czynienia z prowo- 
kacją najbeżwstydniejszą. Ciesząc się, że mo- 
gą drukować coś przeciw P. P. S., nie 'orjen- 
tują się, że są narzędziem prowokatora, któ- 
ry równocześnie występuje w innych pismach 
przeciw ich dziennikom i ich organizaciom. 

Rozumie się, że tego łotrzyka zdemasku- 
jemy w czasie bardzo szybkim, i że nazwisko 
jego podamy do wiadomości publicznej na po- 
gardę, na którą zasługuje prowokator. Wszel- 
kie domysły co do jego osoby odrzucamy, na 
trop właściwego ptaszka zaprowadzą nas fak- 
ty i dowody, które również ogłosimy publicz- 
nie, 

Żyjąc w warunkach organizacyjnych, któ- 
re pozwalają nam na pracę jawną, odpowie- 
dzialną wobec całego społeczeństwa i proleta- 
rjatu, nie boimy się żadnej prowokacji. Nie 
mamy nic do wkrywania, Tem łatwiej nam 
przyjdzie zdemaskowanie plugawca. 

Do tego czasu powinni towarzysze łódz- 
cy zachować spokój i krew zimną. 

Prowokatora, podpisującego się różnie, a 
ostatnio literami R. H., czeka pogarda, jedyna 
nagroda należna zdrajcom proletarjatu i oszu- 
stom! 

-v Jeżeli później chadecja łódzka przyjmie 
go do swej organizacii „z otwastemi rękami”, 
można im będzie tego nabytku — pogratulo- 
wać. 


Seea a R, ZAD z ŻA 


Omeia Min. Koki lanih. 


Z kót kołejarskich piszą nam: - 

"W myśl zasad ”©szczędnościówych p. Moska- 
iewskiego, Min. Kolei Żelaznych, pod pozorem osz- 
czędtośći, skwapliwie przeprówadza redukcję pra- 
cewamików z dołu, natomiast u góry nietylko że się 
nie redukuje, ale powiększa liczbę kierowniczych 
jednostek Zredukowani niżsi funkcjonarjusze, prze 
pracowawszy Szėreg lat przy kolei, zostają bez żad- 
nych odszkodowań, po jednomiesięcznem wymówie- 
niu; ludzie ci, niestychanie rozgoryczeni,.powięk- 
szają liczbę bezrobotnych i oszczędność M.K.Ż.. 
czy Rządu, nie na wiele się przyda, gdyż ten sam 
Rząd, w tej, czy innej postaci, musi pomódz bezro- 
botnym. | 

Oszczędności Ministerjum Kolei Żel. i ma in- 
nem polu mie na wiele się przydają. Weźmy choć. 
by tais przykład: Gdy Warsz. Dyr. Kol. przejęła 
iinję Kutno — Strzałków od przedsiębiorstwa bu- 
dowy tejże drogi — przejeżdżając tam przed p:ze- 
szło póitora rakiem, zauważyłem na stacjach: Koło, 
Konin, Słupiec masę cegły z wapnem. Obecnie, 
jadąc tamtędy przed kilku dniami, zauważyłem, iż 
cegiy jest mniej, ale jednocześnie spostrzegłem na 
st. Konin, Koło zbudowane szkielety murów, które 
mają zastąpić domy mieszkalne dła pracowników 
kolejowych. Zadowolenie moje z tego, iż praca w 
tym kierunku postępuje naprzód przeszło jednak 
wkrótce w: rozczarowanie, gdyż, pa zasięgnięciu 
informacji na miejscu, okazało się, że mury te ster. 
czą zczerniałe od zeszłorocznych deszczów i śnie- 
gów, a w tym roku, mimo bezrobocia, mimo braku 
mieszkań dla pracowników kolei. Kutno — Strzał- 
ków nie prowadzi się dalej roboty z braku kredy. 
tów. A 

„Zapytuję więc za pośrednictwem „Robotnika', 
co stanie się z temi niezabezpieczonemt murami, 
którym grozi rozsypanie; czy dalej pracownicy ko- 
lei Kutno — Strzałków zmuszeni będą mieszkać po 
okolicznych wioskach w chlewach, płicąc rolni- 
kom paskarskie ceny. 1 czy taka gospodarka Min. 
Kolei Żel prowadzi do oszczędności, czy nie nara. 
Ża raczej na olbrzymie straty? 


„Obrady Senatu. 


Sesja pierwsza 


BUDŻET MINISTERJUM REFORM ROLNYCH. 


Sen. Zubowicz (Wyzw.) omawia braki w do. 
tychczasówym (rybie, wywłaszczania, nie dającym 
Państwi: żadnego zapasu ziemi Pomoc osadnikom 
udzielana jesi zbyt późno. Statuk Banku Rolnego 

wymaga rewizji w: kierunku większego uwzg!ędnie- 
mia potrzeb drobnej własności. 

Sem. Griitzmacher wypowiada się przeciwko į 
administrowaniu przez Ministerjum majątkami na 
własną: rękę. 

Sgn» Cieński nawołuje Ministerjum do umożli- 
wienia osadniliom zagospodarowania się, 

Sen. ks. Maciejewicz krytykuje system osad 
nietwa, przy którym nadaje się ziemię ludziom nieo- 
beznanym z gospodarstwem rolnem. 

Sen. Markowicz: Polityka osadnicza draźni tyl- 
kó ludność ukraińską i/białoruską i mopa WIO- 
go 'przeciwiko osadnikom. Ą 

Na: tem dyskusję wyczenpano 


BUDŻET MINISTERJUM ROLNICTWA. ` 


Sen. Stecki zreferował budżet tego Ministe-- 
rjumo zgłaszając rezolucję komisji, aby Rząd role 
nietwio. potraktował, jako główną podstawę zamożm 
ności naszego społeczeństwa. 

©. potrzebie przywiązywania większej wagi do 
rcinictwa przemawiali jeszcze sen. sen. Szułdrzyc- 
ki, Średniawski i Karnicka. 

‘Sen. Markowicz, mówiąc o stosunkach na kre- 
Fc „powiada, że Rząd tak tam postępuje, jak w 
krajw podbitym, który będzie trzeba zwrócić, za co 
zostaje przez Marszałka przywołany do. porządku, 

„Wyjaśnień udzielał minister: rolnictwa, p. Ja. 
, nięki, broniąc stanowiska. Rządu 

st Wkońcu zabrał głos sen. Buzęk (PSL. Piast), 
tako referent generalny ustawy skarbowej. 

"W przemówieniu sen Buzka znamienny był na- 
stępujący ustęp, wyraźnie skierowany przeciwko 


Posiedzenie 71. 


poprzedniemu rządowi Chjeno . Piasta Sen. Bus 
zek mówił: ; 

„W dyskusji ciągle przewijał się motyw przy- 
pisywania rządowi winy za kryzys obecny. W rze» 
czywistości nie winna bu jest sanacja, lecz 


poprzed- | n;e 
nia etątystyczna polityka Rząda i knflacja, które- 


stworzyjy sztuczne warunki, Sanacja była ostatnim 
ratunkiem, gdyż życie gospodarcze u nas miało już 40 
$topni gorączki, Jest błędem domagać się od Rzą- 
du, aby poprawił sytuację, gdyż to byłoby lecze 
niem skutków etatyzmu za pomocą nowego etaty 
zmu, co mogłoby wywołać jeszcze większą kata- 
strofę w przyszłości”. 
kz sy Pty do głosowania. 


GŁOSOWANIE 


2 poprawki do budżetw p Łowczanowskiej i 
Koła Żydowskiego odrzucono. Rezolucje zgłoszo= 
ne podczas dyskusji odesłano do komisji.  Rezolu. 
cje Komisji Skarbowo - Budżetowej uznano za przy- 
jęte z wyjątkiem tych, które zostały zakwestjono- 
wane. Te jedynie przegłosowano. Odrzucono re- 
zolucję, wzywającą Rząd do podziału województw 
i starostw, by szkóły zawodowe wyłączył z Min. 
Oświaty i przydzielił do Min. Przemysłu, by wstrzy- 
mał ruch w żupach solnych nie przynoszących do- 
chodu, wreszcie przy nowelizacji ustawy © osad- 
nictwie unikał morm maksymalnych Poza tem 
przyjęto poprawkę, aby etat sędziów Najwyższego 
"Trybunału (zmniejszyć o jednego sędziego, a nie o 
dwuch, jak proponowała Komisja. Po tem przyję- 
to jeszcze ustawę skarbową. 

Po skończonem głosowaniu Marszałek Senatu, 
p. W. Trąmpczyński, wygłosił, okolicznościowe 
przemówienie, podnosząc. znaczenie pierwszej usta. 
wy skarbowej. 

Życzeniem wesołych wakacji Marszałek zamk- 
nat ostatnie przed ferjami posiedzenie Senatu. 


gt OE R ERA JE PORE EEE PO DO WETA PJ TAA EAN PGE 


Kronika 
parlamentarna. 


* ZAMKNIĘCIE SESJI SEJMU. 

'Marszałek Sejmu p. Rataj przerwał 
urlop, który spędza wraz z rodziną w Wi- 
śle na Śląsku Cieszyńskim. aby osobiście 
wziąć ał w odrocz sesji ‘sejmowej 
letniej. * Przypominamy, ostatnie posie- 
dzenie Sejmu odbędzie się jutro. 


CZY BĘDZIE EXPOSE? 


h $ 
W „kołach sejmowych mówiono wczo- | P.-R} palakiewicz (Wyzwolenie) i Kier- 


jmu minister spraw za- | nik” PSI J). 


raj o tem, że In c jest, iż na czwartko- 
h 
| grái 
w związku: z ak 
zagranicznej. 
"_ KOMISJA KONSTYTUCYJNA, 
Odrzucenie poprawki Senatu do ustaw 
iy Sbc jezykowych, 
"Wczorajsze nie komisji kon- 
iona} poświęcone było rozpatrzeniu | 


p- n Skcrzyścjn złoży deklarację | 
aktualną -sytuacją w polityce 


| 
! 


kowych. Poprawki te mają naogół charak- 


ter rzeczowy z wyjątkiem jednej, dotyczą- 
cej terminu wejścia w życie ustaw o języku 
w administracji i w są S 
proponował mianowicie odroczenie terminu 
do 1 kwietnia r. 1925, 

Tow. Niedziałkowski zaprotestował e- 
nergicznie przeciwko tej paprawce, która 
nadaje ustawom odcień zwyczajnego bluf- 
fu. obliczonego na zagranicę. walenie 
poprawki Senatu musiałoby doprowadzić Z. 
P.P.S. do ponownego wad poglą- 
du swego na same ustawy. o tow. 
Niedzia!kowskiego poparli pp. Popiel (N. 


W rezultacie komisja jedno- 
| myślnie postanowiła: zaproponować Sejmo- 
wi odrzucenie tej popra 
wracało uwagę, że w posiedzenie ko- 
misji Aa psiky przedstawiciele klubów 
żydowskiego i niemieckiego. 
Z KOMISJI SKARBOWEJ 
Sejmowa komisja skarbowa obradowuła wcu- 
raj pod przewodnictwem p. Ilskiego (ZLN.).nżd pa- 


prawkani, wniesionemi przez Senat, do projektu | 
ckiech do t.zw. ustaw wie | lustawy o pełnomocnict wach. HI 


| nonrawolb. ramy 


| 


45 Robotnicy! Popierajcie 
| 
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PET Ser" poprawki P a więc 
in. in. sprziwę dóbi żywieckich i redukcję świąt. 
Ddrzucońo natomiast poprawki merytoryczne, za- 
proponowane przez Senat do ustawy 0 monopolu. 
spirytusowym, przyjmijąc jedynie niektóre poprawe 
ki stylistyczne  Poprawikę Senatu, mocą której w 
ustawie, o finansach komunalnych gminom miej. 
|skim zezwala Się na cele śzkolnictwa pobierać nie- 


świadectw przemysłowych i budynków. przyjęto. 


stemplowych i komiunainych. Wreszcie odrzucono 


caniu podatków. 


Z MIN. SPRAW ZAGRAN, 

Dziś rano przybywa do Warsza 
stępujący minister spraw zagranicznych p. p. 
M. Zamoyski, aby zdać agendy urzędu zar 
granicznego nowomianowanemu ministrowi 
| p. Al. Skrzyńskiemu. 


PRZECIWKO PODWYŻCE PASIE TRAM- 


WAJO 


Delegacja zrzeszenia prac. Zw: Zaw. w p. min. 
spraw wewnętrznych. 


Przyjęto również poprawkę do ustawy © poborze 
przez Skarb akcji nowych emisji araz poprawkę do 
ustawy o zmianie niektórych przepisów o opłatach > 


Kronika polityczna. 


tylko samoistny podatek od gruntów, tecz także ad © 


poprawkę do ustawy o karach za zwłokę w: opła- 


w 


W dniu 29 b. m. delegacja Zrzeszenia Pol- . 


skich Pracowniczych Związków Zaw., złożyła 
p. min. spraw wewnętrznych memorjał w spra- 
wie ostatniej podwyżki tramwajowej, 
, wykazuj jąc bezzasadność i niesłuszność tej pod- 
wyżki i prosząc o spowodowanie Rady miej- 
skiej do przywrócenia dawnej taryfy. 

i Delegacji oświadczono, że min. spraw we- 
wnętrznych jest również przeciwne wymienio- 
nej podwyżce, jako sprzecznej z prowadzoną ak- 
cją w kierunku obniżenia kosztów utrzymania, 
oraz, że, ministerjum stanowczo dążyć będzie 
do przywrócenia: dawnej taryfy, po zaznajomie- 
niu się z wynikami badań taryfy tramwajowej, 
jakie prowadzi obecnie komisja, powołana 
przez komitet ekonomiczny Rady ministrów. 


Kronika zagranicz, 
— Pismo rzymskie „Epoca” podaje sen- 
sacyjną wiadomość, że jeden z zabójców Mat“ 


teottiego, Viola, człorek faszystowskiej Czeki, 


urzędującej w bie Ni Viminale, był jednocześ- 
na usługach lszewików, 
lirów P A 
— Prob Einstein, głośny fizyk, waj z 
powrotem do „Międzynarodowej Wspólnoty 


pracowników umysłowych“, organizacji czyn- 
nej przy Lidze Narodów, Einstein przed ro-_, 


2 og ród 


kiem wystąpił z tej or$anizacji, posądzając j jąc | 


o „obojętność względem niektórych spraw, któ- 
ré on uważa za doniosłe. Obecnie, jak sam 
stwierdza, przekonał się że nie miał racji. Or- 


ganizacja A kp teps SR" w w | 


aa | 


wie 4%%4 
— „GZ 
kowych w styka odbywa się też na pro- 
wincji. „Zwiezda. „Mińska. przytacza liczbę 
„oczyszczonych“ studentów na wydziale peda- 
gogicznym uniwersytetu białoruskiego w Min- 
sku. Okazuje się, że do 24 czerwca ma dwuch” 
tylko kursach A 
bę 445. Gazeta bo Iszewic 
nych pówodów wydalenia. 


— W Berlinie zmarł głośny a> ikom- 
pozytor Ferruccio RE Z poc 
Włoch, przybył wcześnie. do Niemiec, 
zdobył rozgłos mis pianista." Jako kompozy-- 
tor nie stworzył rzeczy wiecznotrwałych, wy. 
różnił się jednak. jako -poszukiwacz Pomet 
form muzycznych:ł teoretyk muzyczny. . Zmarł - 
w wieku lat 58, na stan 
stwowęgo konserwatorjum w Berlinie. 


nie podaje fid- 


..- 


„i rg a inc 


ZAMOśŚćĆ. 
(Kor. wlasna) 


W dn. 13 lipca odbyt śię zjazd powiatowy.PPS. 
w sali Rady Miejs! dej wi Zamościu Zjazd zagaił i 
powitał przewodniczacy miejscowego OKR. PPS., 
tow Świątkowski. Przewodniczył tow: GIP 
ski. 

Referat o Kasie Chorych i sprawie miliiki Ka 


e 
H Gt Val nalu-. 


98 studentów na ticz- 


sa 3 


u profesora R$ 


| 
| 
y 


/ 


sy Chorych w Zamościu wygłosił tow. Kazanecki; - 


poćzem uchwalono rezolucję, żądającą bezzwłocze 
nego powołania do życia Kasy Chorych w Zamó+ 
ściu, w porozumieniw Z A ATETZ., 


į robotniczemi. 2 
stanie organizaci robotniczych w oc 
następnie referowat 


wówł tow. Stefan Sendłak; 
obszernie znaczefńie „Dnia Propagandy”. w myśł 
rezolucji CKW. PPS: 

Zjazd zakończono odśpiewaniem „Czerwonego 


WaW ETA A et pda NO 


i 


ja 


i 


1 
i zycje, które w szczegółach zostaną opraco- 


* 
3 
+ 


= na to, trzem sędziom rozjemczym, 


| 


N; 
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OPTYMISTYCZNY NASTRÓJ. 

Londyn, 29 lipca. (PAT.). Po wczoraj- 
szem plenarnem posiedzeniu konferencji w 
kołach tej konferencji zapanował nastrój 
bardziej optymistyczny. 


Londyn, 29 lipca. (PAT.). Według in- 
ormacji Havasa, przewodniczący delega- 
cji, przy udziale barona Hayashi, Hymansa 
i Clementela omawiali dziś rano wyniki 
prac pierwszej komisji. Wobec tego, iż 
rzeczoznawca angielski, Snowden, odmówił 
swej zgody na przyjęcie, zarówno propozy- 
cji Theunisa, jak i Logana, dotyczących gwa- 
rancji dla wierzycieli udzielających Niem- 
com pożyczki 800,000,000 marek złotych, 
delegaci francuscy przedstawią nowe propo- 


wane dziś po południu. Propozycje te po- 
legałyby na tem, aby uciekać się do arbitra- 


= żu we wszystkich wypadkach, w których 


Komisja odszkodowań mająca zdecydować 
w sprawie uchybień Niemiec, nie mogłaby 
jednomyślnie osiągnąć porozumienia. W 
| kach tych komisja owań 
'przekazywałaby sprawę do decyzji, dajmy 
w tej 
liczbie jednemu Amerykaninowi. Propozy- 
cja ta, która w obecnej chwili: nie ma jesz- 
cze charakteru ostatecznego, czyni zadość 
warunkom traktatu wersalskiego. - Mac Do- 
nald, według informacji Havasa, przyjął 
życzliwie idee, na których opierają się pro- 
pozycje francuskie. Rzeczoznawca. angiel- 
ski, Fisher, który uprzednio opracował był 
ni analogiczny, spotka się dziś po po- 
udniu z rzeczoznawcą francuskim, Aaro- 
nem, z komisji odszkodowań w celu ustale- 
nia, o ile możności, wspólnego tekstu. 

Co się tyczy przybycia do Londynu 

członków komisji odszkodowań, Havas 
dowiaduje się, iż każdy z członków komisji 
przybędzie zapewnie oddzielnie na wezwa- 
nie odnośnego rządu. ` wiedniej 
chwili członkowie komisji odbędą w Londy- 
nie posiedzenie. 

Ze strony francuskiej wyrażają podob- 
no zamiar omówienia w Londynie sprawy 
ewakuacji wojskowej zagłębia Ruhry, nie 
przewidzianej w planie Dawesa, a przez to 
samo, nie stanowiącej przedmiotu obrad 
konferencji, dopiero wówczas, gdy dysku- 
sja zostanie rozszerzona na zagadnienia, do- 
tyczące bezpieczeństwa i długów międzyso- 
juszniczych. 

' Londyn, 29 lipca (PA). — Dzisiaj w 
godzinach rann w rezydencji premjera- 
przy Downing Street spotkali się „przewod- 


- niczący głównych delegacji na konferencję. 


Narady trwały tym rązem około 3 godzin. 
Dzisiaj również odbyła narady powołana 


przez wczorajsze plenum konferencji ko-. 


misja ekspertów prawniczych, Komisja ta, 
badała w szczegółach punkty F, i H. znane- 
go już memorandum franko - tyjskiego 


| 


z dnia 9 b. m. Pozatem odbywały się od-, 


dzielne pertraktacje poszczególnych grup 
konferencji z osobami i instytucjami, stoją- 
cemi poza konferencją. utro ' wszystkie 
komisje konferencji mają również odbyć na- 
rady. Komisja pierwsza zbierze się jutro 
w godz. 9 m. 30 rano, jak sądzą, dla szcze- 
gółowego zbadania nowego projektu, wysu- 
miętego przez delegację francuską, a mają- 
cego stanowić podstawę do zawarcia poro- 
 zumienia z bankierami. Obok projektu 
francuskiego komisji rozpatrywały również 
przedłożone w tej samej kwestji projekty 
nisa i pułk. Logana. Co do charakte- 
ru projektu delegata amerykańskieśo niema 
dotychczas danych oficjalnych, Według in- 
formacji prasy, Logan proponuje nawiąza- 
nie bezpośrednich pertraktacji komisji od- 
szkodowań z bankierami i rządem niemiec- 
kim. Projekt Logana nie spotkał się jed- 
nak z należytem uznaniem... W kołach kon- 
ferencji spodziewają Się, że nowy projekt 
francuski posunie sprawę naprzód. 
PRACE KOMISJI, 

Londyn, 29 lipca. (PAT.). Prace trze- 
"ciej komisji, która, jak wiadomo, referuje 
„sprawę niemiecki spłat odszkodowaw- 
czych oraz rozdziału tych spłat pomiędzy 

państwa sprzymierzone — dobiegają koń- 
ca. Jest nadzieja, że prace te zakończone 
zostaną już na dzisiejszem posiedzeniu tej 
- komisji. 
Komisja pierwsza nie odbędzie 


dziś 


| posiedzenia, natomiast wnioski, jakie w od- 


w niesieniu do referatu tej komsji wysunięto 


| na wczorajszem posiedzeniu plenarnem, roz- 
 patrywane będą na jutrzejszem posiedzeniu 
Komisji. 
= = Co się tyczy komisji drugiej, opraco- 
'Wwującej plan przywrócenia fiskalnej i eko- 
Nomicznej jedności Rzeszy, to komisja ta 
zlożyłą gdnośne sprawozdanie na wczoraj- 
szem plenarnem posiedzeniu konferencji. 
Sprawozdanie to przyjęte zostało przez 
p enum konferencji, jednakże nie podane 
zostało jeszcze do wiadomości publicznej w 
Omunikacie oficjalnym. Według danych 


‘zdu komisji 


*niesień pism tutejs 


ROBOTNIK 


TELEGRAMY. 
Konferencja londyńska. 


nieoficjalnych sprawozdanie 2-ej komisji za- 
znacza, iż w sprawie zagłębia Ruhry stano- 
wiska rządów zainteresowanych nie uległy 
zmianie, i że sprawa ewakuacji wojskowej 
zagłębia jest sprawą oddzielnego porozu- 
mienia państw okupujących z rządem Rze- 
szy. Sprawozdanie to wyszczególnia 5 punk- 
tów wysuniętych przez komisję odszkodo- 
wań, dotyczących wykonalności plant Da- 
wesa i podaje szczegółowe postanowienia 
odnośnie do przywrócenia na terenach oku- 
powanych status quo. Dalej, wedle infor- 
macji nieoficjalnych, 2-ga komisja zdecydo- 
wać miała o sposobach przywrócenia ko- 
palniom i fabrykom niemieckim w zagłębiu 
Ruhry zwykłych władz administracyjnych 
oraz powzięła decyzję w sprawie przywró- 
cenia administracji państwowej na tere- 
nach okupowanych. Komisja miała posta- 
nowić dalej, że pierwsze stadjum ewakua- 
cji zagłębia miałoby być dokonane 15 sierp- 
nia z zastrzeżeniem jednak, że do tego cza- 
su Niemcy wprowadzą w życie ustawy, 
przewidziane w planie Dawesa i wreszcie 
pod warunkiem, że do dn. 15 sierpnia dzia- 
łać będą na terenie Rzeszy agenci państw 
sprzymierzonych, przestrzegający właści- 
wego wykonania wspomnianego planu. Cał- 
kowita ewakuacja terenów okupowanych 
miałaby być uskuteczniona około 15 paź- 
dziernika, zaś granice celne między teryto- 
rjami okupowanemi i resztą Niemiec były- 
by zniesione około 15 września r. b. 


PRZYGOTOWANTA DO WYJAZDU 
DELEGACJI NIEMIECKIEJ 
DO LONDYNU. 


Berlin, 29 lipca. (PAT.) Jak donoszą 
dzienniki, rząd niemiecki ukończył przygo- 
towania w związku z wysłaniem delegatów 
do Londynu. Delegacja niemiecka składać 
się będzie prawdopodobnie z 15 członków, 
do czego dochodzi grono współpracowników 
i służba. Wyjazd do Londynu nastąpi praw- 
dopodobnie w środę przed południem. 

KOMISJA ODSZKODOWAŃ 
W LONDYNIE. 


Paryż, 29 lipca. (PAT.) Dzienniki dzi- 
siejsze donoszą, że sekretarjat komisji od- 
szkodowań zawiadomił wczoraj późnym 
wieczorem, iż komisja powoła swoich człon 
ków: do Londynu. Przewodniczący komisji 
Barthou zwoła na wtorek członków komi- 
sji. Sądzą, że komisja wyjedzie w środę do 
Londynu. 

Paryż, 29 lipca. (PAT.) Kamisja ad- 
szkodowań na dzisiejszem „posiedzeniu o- 
mawiała program niemieckich dostaw wę- 
gla z tytułu odszkodowań, obowiązujących 
na miesiąc sierpień. wy terminu wyja- 

do Londynu nie poruszono. 
Jest rzeczą prawdopodobną, iż komisja po- 
weźmie decyzję w tej sprawie dopiero po 
powrocie delegata Gr? aż. = is 
o, przebywającego w Londynie. Gdyby je- 
ARE Bradbury w ciągu dnia dzisiejszego 
nie powrócił, pozostali członkowie komisji 
omówią sprawę wyjazdu w dniu jutrzej- 
szym. ŚPI" 
HUGHES W BERLINIE. 
Berlin, 29 lipca (PAT). — Wedle do- 
es ma jakoby 
przybyć w końcu tygodnia do Berlina. 


Paryż, 29 lipca. (PAT.). Sekretarz sta- 
nu, Hughes, który przybył tu wczoraj w to- 
warzystwie prawników amerykańskich, o- 
świadczył wobec przedstawicieli prasy, iż 
zapatruje się optymistycznie na wyniki kon- 
ferencji londyńskiej i wierzy, że prace kon- 
ferencji dadzą praktyczne rezultaty, 


DEPESZA HERRIOTA DO 
PARLAMENTU. 

Paryż, 29 ipea, (PAT.) Herriot wysto- 
sowat do obu izb depeszę, w której zazna- 
cza, iż rząd francuski praśnąłby podać par- 
lamentowi kompletny tekst układu londyń- 
skiego, niestety jednak, pomimo nieustan- 
nych wysiłków, rokowania nie zostały jesz- 
cze ukończone. Delegacja francuska, dążąc 
do zapewniema wierzycielom Niemiec od- 
powiednich gwarancji, baczy pilnie, aby w 
moc nie akt pei traktat wer- 
salski, oraz prawa, przysługujące Francji 
p mocy tego Wa. okowania w Lon- 

ynie, zaznacza depesza, potrwają jeszcze 
szereg dni. Rząd francuski bierze w nich u- 
dział, ożywiony  niezłomnem pragnieniem 
zapewnienia ony praw Francji, osiag- 
nięcia zamienią między sojusznikami 
oraz zapewnienia pokoju, Rząd przedłoży 
izbom wyniki konferencji, skoro tylko po- 
wzięte zostaną @ecyzje ostateczne. 


f-godziony dzień -na -kolejech francuskich. 
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Sewiety a zagranica. 


SPECJALNA KOMISJA FRANCUSKA. 


Paryż, 29 lipca. (PAT.) „Information” 
donosi, że'z polecenia Herriota utworzyła 
się pod przewodnictwem Seydoux komisja 
rzeczoznawców dla przestudjowania moż-- 
ności podjęcia przez Francję stosunków 
dyplomatycznych i handlowych z Rosją. 


Berlin, 29 lipca. (PAT.) Dzienniki do- 
noszą, że niemiecko - rosyjski za w 
sprawie zajścia w rosyjskiej misji handlo- 
wej w Berlinie będzie lada dzień ostatecz- 
nie załatwióny. W sprawie podpisania, uło- 
żonego wspólnie przez Rosję i Niemcy pro- 
tokułu o zajściu, minister spraw zagranicz- 
nych Stresemann przyjął obecnego przed-- 
stawiciela sowietów w Berlinie, Brodow- 
pay Podpisanie protokułu nastąpi w ya 

a 1 , 


„__ Berlin, 29 lipca, (PAT.). Protokuł, pod- 
pisany dziś w ministerjum spraw zagranicz- 
nych, w sprawie zlikwidowania konfliktu 
niemiecko - rosyjskiego, głosi między inne- 
mi, że oba rządy. kierowały się -życzeniem. 


STRONNICTWA RZĄDOWE, 
Białogród, 29 lipca. (PAT.) Stronnic- 
twami, na których poparcie może liczyć no- 
wy rząd, są: i, rozporządzający 
133 głosami, klerykali słoweńscy 41 gło- 
sów), mahometanie 10, radykali 1. Do tego 
dochodzą 63 głosy grupy Radicza, 10 gło- 
sów, mahometanie 10, radykali 1. Do tego 
szy i 8 Niemców. Dzienniki wypowiadają 
pogląd, że także część radykałów będzie 
skłonna udzielić gabinetowi poparcia. W ten 


-Prawda tay. plotka? 


NIEMIECKIE WARUNKI PRZY 
WSTĄPIENIU DO LGI. 

Londyn, 29 lipca, (PAT.) „Daily Tele- 
graph“ donosi, że M. czuje się 
urażony pewriemi faktami politycznemi ze 
strony Niemiec. Mac Donald- kilkakrotnie 
zachęcał Niemcy do wstąpienia do Ligi Na- 
rodów, ponieważ jednak odnośny wnios 
ze strony Niemiec nie nadszedł, Liga Naro- 
dów wysłała. swego. generalnego sekretarza 
Drummonda do Berlina, aby skłonił do te=; 


go Niemcy, Niemiecki. urząd. spraw zagra” | 
nicznych .oświadczył Drummondowi, że. 
Niemcy nie potrzebują Ligi, jednakże wo- 
bec życzenia Anglji gotowe są przystąpić 
do niej, pod następującemi warunkami: 
Niemcy otrzymają stałe miejsce w Radzie 
Ligi, będzie przeprowadzona rewizja posta- 
nowień traktatowych, dotyczących koryta- 
rza polskiego (?!!). Niemcy otrzymają pe- 
wnego rodzaju mandat w b. kołonjach swo- 
ich przez przyznanie pewnych praw na 
rzecz towarzystw niemieckich. To ostatnie 
życzenie, jak zaznacza dziennik, utrwala | 
Mac Donalda w przekonaniu, że Niemcy | 
stawiają zbyt wygórowane żądania. 
ZAPRZECZENIE BIURA WOLFFA. 

j 


Berlin, 29 lipca. (PAT.) Biuro Wolffa 
zaprzecza wiadomości „Daily Telegraph", 
jakoby niemieckie ministerjum spraw zagra- 
nicznych -stawiało: sir Drummondowi w. cza- 
sie jego pobytu w Berlinie warunki co do 
przystąpienia Niemiec do Ligi Narodów. 


Głód W państwie komunistycznem. 


Moskwa, 29 lipca (PAT). — Sekretarz 
generalny rosyjskiej partji komunistycznej 
wydał odezwę, wzywającą do niesienia po- 
mocy obszarom, dotkniętym kleską głodo- 
wą na skutek nieurodzaju. Około 7-miu 
miljonów łudności cierpi dotkliwie głód. ” 


U. Bgłędu Mdr. 


Essen, 29 lipca. (PAT.) . Rokowania, | 
prowadzone wczoraj pod przewodnictwem 
przedstawicieli rządu, między właściciela- 
mi kopałń węgla a organizacjami. górnicze- 
mi w sprawie stopniowego obniżania za- 
robków, zostały, po krótkiej naradzie, zes 


Tie aiton wyzna w Romni. 


Bukareszt, 29 lipca, (PAT.) Na pod- 


„stawie przepisów stanu wyjątkowego za- 


rozwiązanie wszystkich | 
Przeciwko so- 
podjęto ża- | 


rządziły władze 
komunistycznych organizacji. 
cjalistycznym organizacjom nie 
dnych kroków. 


Kalastrefa kolejowa. 


Edinbourg, 29 lipca. (PAT.) Ekspres, | 
przybywający Z południa, najechał na sta- 
cji w Edinbour$u na stojący tam pociąg 


| łudnie, 


ROKOWANIA Z JAPONJĄ. 


Moskwa, 29 lipca. (PAT.). Rosyjska 
Ag. Tel. donosi: Japońskie poselstwo w Pe- 
kinie zawiadomiło rosyjskiego pełnomocni= 
ka, Karachaqa, że delegat Japonji do roko- 
wań z Sowietami, 
Pekinu 3 sierpnia. 


Ziikwidowanie zatargu rosyjsko= 
niemieckiego. 


załagodzenia zajścia w sposób przyjazny 
oraz, że wymianę not w sprawie zajścia na- 
leży uważać za ukończoną. Rząd niemiec 
ki oświadcza, iż postępowanie berlińskich 


władz politycznych wobec przedstawiciel-- 


stwa handlowego Z. R. S, uważa za czyn 
samowolny i stwierdza dalej, że „złożone 3 
maja władzom policyjnym doniesienie 0 U- 


Joshikara, przybędzie do | 


cieczce Rosenhardta w żadnym wypadku © 


nie mogło służyć za podstawę do wkrocze- 
nia policji. Z tego powodu, oraz ze wzglę= 
du na przyjazne stosunki między Niemcami 
i Związkiem Republik Sowieckich, rząd nie- 


miecki wyraża ubolewanie z powodu akcji 


policji oraz z powodu tego, że całe zajśce 
przybrało tak wielkie rozmiary. ) 


Nowy rząd S. H: S. 


sposób p gabinet zyska większość 50— 
55 głosów. Rząd zwoła skupczynę prawdo* : 


podobnie jeszcze w tym tygodniu lub z po- 


czątkiem następnego. Pr spa nowego 
rządu w dziedzinie polityki zagranicznej 
będzie popieranie pod każdym względem 
dążeń Mac Donalda i Herriota, W dziedzi- 
nie polityki wewnętrznej zadaniem będzie 
dążenie do usunięcia tarć narodowościo" 
wych. ` 


osobowy. Wskutek zderzenia wagony środ: 
kowe tego pociągu uległy rozbiciu. Czte- 
ry kobiety zostały zabite, 30 innych pasa- 
żerów płci obojga odniosło poważne obra- 
żenia. Większość ofiar katastrofy składa 


się z wycieczkowiczów, przybyłych z połu- * 


dniowych okolic Anglji 


(Hoy w mołudrrowydh Niemce. 


Berlin, 29 lipca (PA). — W południo- 
wej Bawarji, Wirtembęrgji i Badenji nastą- 


pił nagły spadek lepsi. Alpach, 
| według doniesień dzienników — panują: 
| wielkie śnieżyce, temperatura zaś spadła 


poniżej zera. W Czarnym Lesie termometr 


wskazuje wszystkiego 5 stopni ciepła w po- 


Panuje obawa powodzi. 


Wycieczka wegiersaa W Rakowie. 


Kraków, 29 lipca, (PAT.). Dziś rano. 
przybyła tu w powrotnej drodze z krajów 
nadbałtyckich wycieczka profesorów i stu- 
dentów węgierskich uniwersytetu w Szege« 
dynie. Wśród członków wycieczki znajdu- 
ie się były węgierski prezes ministrów, hr. 
Teleky. Gości powitali na dworcu przed- 
stawiciele miasta i uniwersytetu. W ciągu 
dnia uczestnicy wycieczki zwiedzili zabyt- 
ki miasta, po południu zaś udali się do Tyń- 
ca dla zwiedzenia tamtejszych formacji geo- 
logicznych. 


RAJ POETA ZALANE? POZAPA RENEE a COŚ. NZIOZECĄ 


„PEŁNOROGIIGT AA” 


Wyszła z druku ! 


jest do nabycia w Administracji „Ra= 
botnika“, Warecka 7. 


Mowa posta tow. D-ra FEUIRSA PERLA 


wygłoszona na posiedzeniu Sejmu dnia 
15 lipca b, r. uzasadniająca dlaczego PZW 


„| jest przeciwna udzieleniu Rządowi dalszych 


wyjątkowych pełnomocnictw, 
Cena broszurki 15 groszy. 
.Dla. organizacji. odpowiedni rabat. 
Caaan aia d aia ai 
Czasopisma. nadesłane, 


RYTM, miesięcznik muzyczny Nr. 6 (porząd. 
kowy Nr, 10) przedstawia się niezwykle bogato. 
Prócz nader cickawego sprawozdamia ze zjazdu. 
mi rodowego w Pradze oraz z udziału w nim 
polskich muzyków zawiera także sprawozdamie z 
II Walnego Zjazdu muzyków - polskich, bardzo im- 
teresujący artykuł o życiu i twórczości kompozy- 
tora Feliksa Nowowiejskiego, wspomnienie poświę- 
cone zmarłemu niedawno koncenmistrzowi i kom- 
pozytorowi ś. p. Konstantemu Gorskiemu, doku- 
ment historyczny w postaci listu Adama Münch- 
heimera i wiele in, Numer zdobią liczne ilustracje. © 

„Rytm* zasługuje na jaknajszerszą poczytność, 
„Rytm powinien się znaleźć w domu każdego mu- 


Í 


| zyka zawodowego jak i u każdego melomana i in- 


teresującego się życiem muzycznem w kraju i za 
granicą, 


dzielnicy. Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w | 
W piątek, dn. 1 sierpnia. Warszawie 23,1, najniższa 8,5. W robó T t F h i ; P 
Konteren zydzielnicąwa. O godz. 7 Przewidywany przebieg pogody wi dniw dzi. w n 
s asie [0) ję łe AL Jerozolimskie 6. odbedzie się | siejszym: Temperatura bez większych zmian, za- y y O IOWyC 00620521! iar l 
A ETZ winni: : + . > 
czaki wós OKR, | c Sie Dliclaieowe w pel- chmurzenie duże, miejscami możliwy deszcz, skłon- w Warszawie, ulica Kaliska Nr. 1, do ręcznej maszyny trykop i 
nym składzie, mężowie zaufania w fabrykach i Zw. | ność do burz. począwszy od dnia 1 sierpnia r. b. przyjmuje zapisy na dziewczynki mam nauki zaraz 
way u A Ponie. Ò Mie 6 popoh pek Lot rekordowy na wystawę palsko-tuñecką w | robotnice tytoniowe (dział pudełkarski) i robotników go- STE 
; WR a w lokalu OKR., Al Jerozolimskie 6, odbę- Konstantynopolu. Towarzystwo Lotnicze organizu- spodarczych (placowych). Kandydować mogą wyłącznie Pawia 48, Lachman. 
| dzie się posiedzenie Wydziału Prawobrzeżnego. | je przelot rekordowy na wystawę polsko.turecką | osoby zwolnione po dniu 15 kwietnia r. b. z prywatnych — 
| Sprawy b. ważne. w Konstantynopolu dn. 1 sierpnia r. b. Przelot ten | fabryk 1ytoniowych zamkniętych w drodze likwidacji. OTOMANY 


[ wodowych. Prezydjum prosi 


ý 
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Ruch robotniczy 
Z życia pastji 


„ Warszawski Okręgowy Komitet Robot- 
niczy P.P.S. niniejszem podaje do wiado- 
mości, że p. Tadeusz Wieniawa - Długo- 
szowski nie jest członkiem Polskiej Partji 
Socjalistycznej. 

Warszawa, pa 28 lipca 1924 r. 
widły abw WOKRPPS. 
(—) A. Szczypiorski. 


Baczność! Wszyscy bez wyjątku człon- 
kowie Komitetu Kolejowego P. P. S. oraz mę- 
żowie zaufania, pod rygorem partyjnym win- 
ni przybyć na posiedzenie w dniu 30 SA: 6: ah 
b. w środę o godz. 6-ej do lokalu O. K. R., 


Jerozolimskie 6. Sprawa nadzwyczajnej a: 


we środę, dn. 30 b. m. 

Dzielnica Starówka — o godz 7 w. w lokalu 
Rycerska 4—6 tow. S. Kowałew wygłosi odczyt n. 
t „Sanacja a bezrobocie”, 

Baczność Pocztowcy! O godz. 7 wiecz. w lo- 
| kalu O. K. R, AL Jerozolimskie 6, zaj - się 
„gat zebranie członków Pocztowej Org. P.P.S. 

patyków. Na porządku dziennym: 1) Regi 

SAELE, 2} sprawy zawodowe, 3) wolne wnioski, 

owarzysze stawcie ne licznie, 

* Kolejowa Org. P, P. S, O godz. 6 w lokalu 
OKR., AL „ód Pe s 6, odbędzie się posiedze- 
nie komitetu. 

P itet kolejawy prawobrzeżny — o godz. 
6 pp. w lokalu Brukowa 29, odbędzie się posiedze» 
nie prawobrzeżnego podkomitetu kolejowego. 


W czwartek, dn. 31 b m. 


Dzielnica Mokotów. O godz. 5 popoł. odbę_ 
dzie się nadzwyczajne zebranie Komitetu. dzielni- 
cy, Wzywa się członków: pei aby przybyli 
_ punktualnie, pod A pa partyji 

Tramwajowa Org. P. P. S. 0 godz. 6% popoł 
w lokalu OKR., AL Jerozolimskie 6, odbędzie się 
ogółne zebranie tramwajowej org. P. P.S. 

Dzielnica Jerozolimska. O godz. 7 wiecz., ul. 
Chłodna 41, odbędzie się ogólne zebranie człon- 
ków dzielnicy 

Dzielnica Powiśle. O godz 7 w lokalu przy ul, 
Solec 68, odbędzie się ogólne zebranie członków 
peer 

o Gazdwników P.P.S. O godz. 7, Wolska 44, 
ów się zebranie Koła 
-_ Dzielnica N.-Brudno. O godz. 5 w lokalu dzieł- 
nicy, Syrokomli 22, odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy. 
Dzielnica Śródmiejska, O godz. 7 w lokalu 
przy ul. Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się ogólne 


zebranie członków a o 


Dzielnica Powązki. O godzi 7 w lokalu przy 


ui Okopowej 30 m. 16, odbędzie się ogólne zebra- 


nie członków dzielnicy. 

inica O godz 7 wiecz, w lokalu 

- dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie się ogólne zebra. 
nie członków dzielnicy ego yć 

Dzielnica Grochowska. O godz 7, Kobielska 

Nr 15, odbędzie się ogólne zebranie członków 


Ruch zawodowy 


| Warszawska Rada Związków Zawodowych. 


W środę, dnia 30-go b. m. o godz. 6-ej 
wiecz., w lokalu Rady, Warecka 7, odbędzie 
się zebranie Wydziału Warsz. Rady Zw. Za- 
o punktualne 
przybycie tow. tow. Szczypiorskiego, Preissa, 
Pruszyńskiego, Staniocha, Krupę, Ulickiego, 
 Dobieckiego, Podniesińskiego, Głażewskiego i 


, Kurowskiego. 


Ze Zw. Prac. Instytucji Użyt. Publ. w Polsce. 
W czwartek, dn. 31 lipca r. b, osgodz. 9 rano, w 
lokalu Oddziału Związku Warszawa 4 (Teatry), 
przy ul. Długiej 25, odbędzie się. nadzwyczajne 
Walne Zebranie członków Związku Oddział 4 
(Pracowników Teatralnych). Na porządku dzien. 
nym: Zawarcie umowy zbiorowej z Dyrekcją Tea- 
trów Miejskich. 

„ Wszyscy członkowie (Pracownicy Teatrów Miej- 
skich) proszeni są o bezwarunkowe i punktualne 
przybycie. 

Ze Zw. Prac, Instytucji Użyt. Publ. w Polsce, 
Ww dn. 4 sierpnia r. b., w poniedziałek, o godz 

6 popoł., w lokalu Związku, przy ul. Wareckiej 7, 

odbędzie się posiedzenie Komitetu Wykonawcze_ 


. go z następującym porządkiem dziennym: 1) od- 


czytanie protokułu z ostatniego posiedzenia; 2) 
sprawozdanie Sekretarjatu: a) ogólne, b) kasowe; 
3) akcja ekonomiczna; 4) zwołanie Zarządu; 5) Se- 
'kretarjaty Okręgowe; 6) wolne wnioski. 

. Ze względu na ważność spraw wszyscy towa 
rzysze, członkowie Komitetu, proszeni są o punk- 
tualne i konieczne przybycie 

Bacznoćć Rabatnicy Budowlani! Z powodu 
strajku robotników budowlanych i ziemnych w 
Przemyślu — należy Przemyśl omijać! 


Ruch kułt.-oświatowy, 


T. U. R. 

Sekretarjat Oddziału Warszawskiego T. U R 
podaje niniejszym do wiadomości, że, począwszy 
od dnia 24.VII, czynny będzie tylko w poniedział. 
łu, środy i piątki od 5— 7 po poł, 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perk 


oj z ki MAŻOŃ BZ TB ORA 0008 E D SE WITRAŻE A MOSIR a SSE Po a E A REST a Me 


ły się w: obiegu fałszywe banknoty 5-cio złotowe. 


R 
T.U. R. 
Wycieczka nad morze piolskie. 
Da. 1 sierpnia (w nocy z piątku qa sobotę) wy- 

ruszy z Warszawy, organizowana przez sy = ža 

Główny T U R. wycieczka nad morze: polskie, | zS 

Uczestnicy wycieczki winni zgłosić się do Sekre. | sx = YEAR 
tarjatu Generalnego T.UR. (Warszawa, Warecka | =S 

Nr 7, godz 5 — 7) włącznie celem otrzymania o- | | A OŚEEENIEZYCNENEM u ża li EEEE S Tel. 106-33 


statecznych informacji 


tyżowiecką, Stazęlsfna i eż. p RTZ Spiską 
powróci do Zakopanego. Zapisy do dn. 31 lipca 
włącznie między-7 — 8 wiecz Dn 3 sierpnia, w 
niedzielę, Tow. urządza jednodniową wycieczkę do 
Raszyna; prowadzi p, Moczydłowski. Zapisy do 


Głosy czytelników. 


„Robotnik" ginie na pomorskich pocztach. 


Zmuszony jestem, za pośrednictwem „Robot. | 1 sierpnia włącznie między 7 — 8 wiecz., w sie- 
nika' zgłosić się ze skarga na urząd pocztowy mi | dzibie Tow., Karowa 31 
Solca (pow. Toruński). Zaprenumerowałem „Ro- | WYPADKI 


botnika”* w dn. 1 lipca. Pierwszy numer otrzyma- 
łem 6 lipca, potem otrzymałem kilka numerów ra- 
zem, ale wcale nie otrzymałęm numerów z dn. 11 
i 13 lipca; później otrzymałem numery z 14 i 15 lip 
ca — i znowu — w przeciągu paru dni nie nadszedł 
numer z dn. 16 lipca. Tego rodzaju nieporządki na 
poczcie powinny być bezwzględnie ukrócone. 


Prenumerator. 


Zamach na mieszkanie senatora. Gdy wszyscy 
domownicy w mieszkaniu senatora Adolfa Truskie- 
ra przy ul, Kruczej Nr. 6 znajdowali się przy kola- 
cji w pokoju stołowym, przez otwarte okno od uli. 
cy na parterze wszedł złodziej do sypialni, skradł 
kapy z łóżek, firanki i t. p. rzeczy oraz różne dro- 
biazgi, które włożył pod swoje ubranie lub ukrył 
w kieszeniach, Gdy zuchwały opryszek zamierzał 
już wychodzić z łupem przez okno na ulicę, prze- 
chodzący wówczas przodownik XIII komisarjatu, 
Strzelczyk, przytrzymał złodzieja za nogi i odpro- 
wadził do komisarjatu. Tam okazało się, że jest to 
nieznany jeszcze policji 19-letni Jan Wnorowski, 
który nigdy jeszcze nie był notowany w urzędzie 
śledczym. Badany złodziej zeznał, że został namó- 
wiony do kradzieży i że uczynił to z braku pracy 
i środków do życia. Policja prowadzi dalsze docho_ 
dzenie w celu ujęcia wspólników kradzieży. 


Nagły zgon żebraczki, Na placyku przy ul. Mi- 
rowskie4 między halami przy straganie z pieczy- 
| wem zasłabła nagle żebraczka niewiadomego na: 

zwiska lat około 70, która przed przybyciem leka- 
rza Pogotowia życie zakończyła. 


Przyjemności małżeńskie. Do XIII komisarjatu 
apoun się 30-letnia Stanisława Bogusławska, żona 
ślusarza i oświadczyła, że mąż jej, którego poślu. 
biła przed sześciu laty, stale ją bije i znęca się wi 


Królewska Ne 31, telef. 49-44. 


M. JAN ALAPIN Chor. skórne, weneryczne | moaczo- 


płciowe. „Niemoc płciowa”. Do 1 pp. 5—8 wiecz. 


Zob t ti 
| Konfekcja damska Mika 54,7 H 
Ż „aż b 
ycie gospodarcze. 
Notowania giełdy warszawskiej 


Dol. Stan. Zjedn. za 1-5. 18. I pół 
Franki francuskie za 100—2630 
Funty angielskie za 1—22.78 
Florenty hoiend. za 100—198 05 
Kor. czesko—słow. za 100 1537 
Franki szwaje. za 100—95. 12 


Korony austrjac. za 100 000 —7.32 | póź nielitościwy sposób, szczególnie gdy się upije. Dnia 
Liry włoskie z 100— 22 45 18 b. m. Bogusławski wyszedł z domu, Onegdaj 
Franki belgijskie za 10—23.70 wieczorem dręczycieł wrócił do domu w towa- 


rzystwie trzech swoich kolegów. Wszyscy oni by- 

li pijani. Bogusławski, na pain żony dlaczego 

(nie był tyle wi domu, schwycił kij i zaczął bić 

swą żonę i dwoje drobnych dzieci, w czem poma_ 

gali mu „koledzy. „Policja sporządziła protokuł w 

= o. zwyrodniałego męża do odpowie- 
alności 


Fałszywe 5-złotówki. 
Bank Polski podaje do wiadomości, że pojawi- 


Starzec pod W Alejach Jerozo- 
limskich przed domem Nr. 33 dostał się pod tram- 
waj linji Nr. 14 Jakob Socbjch) lat 70. Lekarz ` 


KRONIKA. 


STAN PO GODY - 
(według danych Państw. Instytutu Meteorologicz ) 


Państwowa Fabryka 


każdy kto ciice mieć spokojną głowę powinien 
się zaopatrzyć 


Bostarczam węgłe!, koks, drzewo i wapno wagonowo 


w węgie l. 


i detalicznie z dostawą od pół tonny z2 zniesieniem 
Zabieram miał z piwnic baz dopłat. 


„Tani Węgiei' 
br. Raczyński. 
Wilcza 71, Emiliji Plater 4. 


PEENE stwierdził ogóine potłuczenie oraz rany 
głowy i, po opatrunku, przewiózł starca w stanie 
ciężkim do szpitala żydowskiego na Czystem. 


Znowu katastroja samochodowa. Na szosie 
między Płońskiem a Płockiem, w odległości 4 klm. 
od miasteczka Drobina pękła opona w samochodzie, 
w którym jechali: inżynier Seweryn Wachowski, 
syn jego Zygmunt i szofer. Prowadzacy auto inż. 
W. wypuścił kierownik Z ręki, wskutek czego ja- 
dąca "7 z nadmierną szybkością maszyna wywróciła 
się do góry kołami i wszyscy jadący zostali przy- 
kryci. Najbardziej został poszwankowańy inż, W. 
(ojciec), który doznał złamania samej nogi "Syn 
jego został ogólnie potłuczony, szofer zaś zranił 
tylko rękę o rozbitą szybę Przy samochodzie z0- 
stało złamane tylne koło. 2 ajbardziej poszwanko- 
wanego inż. W., z zachow aniem wszelkich środków 
ostrożności, przewiózł wczoraj samochód z remizy 
samochodowej E Lewandowskiego — do mieszka- 
nia prywatnego ofiary wypadku przy ul. Kruczej 
Nr 47a. Wcześniej przyjechał do Warszawy syn 
inż, W. Obecnie obaj leczą się w domu i jest nas 
dzieja, że szybka powrócą zdrowia. 


Teatr i muzyka: 


Teatr Rozmaitości. Codziennie „Gdy kobieta 
zapragnie" 

Teatr Letni. Codziennie 
Winawera 

Teatr Komedja Codziennie „Sąsiadka. 

Teatr Wodewil. Codziennie „Marjetta” 

Teatr Nowości. Codziennie „Rok bez miłości . 

Teatr Praski. Dziś „Papa-papy”. 

Teatr im. Fredry. Dziś „Wampiry”, 

Teatr „Stańczyk“. 
dal na sali”, „Zemsta“ i „Wizyta w łóżku”. 

Teatr Bagatela. Codziennie „Uj, te upały”. 


Wielki festival tańca i śpiewu. M sobotę, 2-$o 
sierpnia, o godz. 9 wiecz. odbędzie się wi Cyrku 


„Promienie F F” 


wielki festival choreograficzno - wokalny. Śpiewać 


będą p.p.: Berta Crawford, Gruszczyński i Meta- 
xiam, a p-p. Pawliszczewa, Zabojkina, Pietrakiewicz, 


Dobiecka, Parnell, Romanowski i Skrzypkowski bę- 


dą ten śpiew ilustrować tańcem. Słowo wstępne 
wygłosi redaktor Cezary Jellenta m. t. „O nagości 
w tańcu". 


Potrzebne 


Codziennie program: „Skana | 


ma się odbyć na sportowych samolotach o motorach . 


małej mocy, zakupionych w polskiej firmie „Awja- 
ta'. Wylecą do Konstantynopola trzy aparaty: 
jednomiejscowy o sile 30 koni, dwuosobowy — 55 
koni (sportowy) i czteroosobowy — 100-konny. Za- 
znaczyć należy, że jeśliby przelot ten udał się, to 
będzie to rekord nietylko polski, lecz światowy, je- 
éli weźmiemy pod uwagę, że są to małej mocy apa- 
raty sportowe. (v.). 


Zaświadczenia na prawo noszenia Górnośląskiej 
wstęgi waleczności. Zw. b „Powstańców Górnoślą- 
skich zawiadamia, że na ręce p. Edwarda Węgiel. 
skiego nadeszły z refer G. Śl. komisji odznaczeń 
zaświadczenia na prawo noszenia G. Śl Wstęgi Wa- 
leczności i Zasługi, ustanowionej rozkazem Naczel- 
nej Władzy na Górnym Śląsku za Nr. 35 z dn. 5 
lipca 1921 r., dla następujących osób: 

Klasa I: por Guderski Antoni, chor. Sienkie. 
wicz Zygmunt pchor. Jonderko Ryszard, wchm. Pie- 
karski Zygmunt, kpt, Szewczyk  Mieczysł., szer 
Szewczyk Henryk, szer. Zemdziński Czesław, szer. 
Kolanowski Stefan, szer. Kokociński Józeł, szer 
Nowak Andrzej, szer, Pisarski Konstanty, szer. Le- 
bek Wiktor, szer. Adamczewski Wacław. 

Klasa II: major Jagielski Rudolf, szer. Sałka 
Stanisław, szer. Wyczółkowski Roman, szer. Czar. 
necki Franciszek, szer. Batet Bernard, szer. Trafała 
Stefan, Jastrzębiec - Jarociński Stefan. 

Zaświadczenia są do odebrania u prezesa Związ- 
ku, p Grabowskiego Ludomira, Warszawa, ul. Sien- 
na Nn 69, od godz. 5 do 7 wiecz. 


WYCIECZKI. 


Wycieczki Wydziału Oświaty i Kultury. Wy- 


dział Oświaty i Kultury Magistratu m. Warszawy 
urządza następujące wycieczki: w: piątek, 1 sierp- 
nia (rano), do fabryki „Panowóz”; w niedzielę, 8 
sierpnia, 1) do Czerska statkiem i 2) do stacji Fil- 
trów. Informacje: tel. 280.85 od 12 — 3 popoł. 


Najbliższe sierpałctwe wycieczki Połskiega Tow. 
Krajoznawcze$o. Polskie Tow. Krajoznawcze od 
dn 1 do 10 sierpnia urządza dziesięciodniową wy- 
cieczkę w Wysokie Tatry, prowadzi dr M. Orło- 
wicz. (Wycieczka między innemi będzie na szczy- 
tach Krywania, Garłucha, Kończystej, Staroleśnej, 
nad Szczyrbskiem jeziorem, przejdzie dolinami: Ba. 


wew a aaae 


Wydawca: Rada Naczelna P. P. $, 


Dyrekcja Fabryki. 


Ka 


aame mamao 


Miodowa 7, tel. 37-35. Wszystkie specjalności, 
kosmetyka, Roentgen. Lampa kwarcowa. 


DRUKARNIA „ROBOTNIKA 


WARECKA 7, 
"WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE: 
AFISZE, ULOTKI, DRUKI BIUROWE, 
== KSIĄŻKI I BROSZURY. mam 


PRZYJMUJE DO DRUKU: 
DZIENNIKI, TYGODNIKI, MIESIĘCZNIKI. 


WYKONANE STARANNE. 


< 


CENY NISKIE. 


Na żądanie przedkładamy szczegółowe kosztorysy. 


„DA“ Dr. KORABIEWICZ 
z Petersb. Prakt. 32 lata, 
Chor. wener. (wlew. przystępne) 
i skórne. Nowy Świat 21 m. 17. 
Przyjmuje 4—7 w. Panie 11—12. 


| OGŁOSZENIA OKOŃ. | 


Najtaniej ustępstwo robotnikom 


szycie rozmaitego 
damskiego ubrania, bielizny. 
Grochowska 29 —7. 


im Pr 


AMM) Tnana szkoła kroju, szy- 

cia, modnlarstwa, 
bielizny, haftu A. Wiśniewskiej 
Niecała 12. Kurs nauczycielski 
i domowy. Patenty cechowe. Za- 
pisy codziennie. Dla samouków 
podręcznik kroju. 


1) Mebli solidnych wybór Wo0- 


bec zastoju ceny bez- 
konkurencyjne. Udzielam kredy* 
tu. Plac Trzech Krzyży 13, róg 
Żórawiej. 

— nnn 


pluszowe po 85 zł, gwarancja 
pisemna. Tapicer, Pańska 76 róg 
Żelaznej, sklep frontowy. 


| 
Dr. M. Sztern ` 
Karmelieka I1—5. chor. wener, 
włosy, skóry, płc. (niemoc) 2 i 
pół—4 i pół i 6 i pół—8 i pół. 


budzików, zegar- 
ków reperacje ta- 


i) Zegarów, 


nio dobrze. Zegarmistrz Gutma- 


cher, Smocza 21. 


armii 


Tylko 40 złotych no- 


ma instrumenty muzy- 
y czne w wielkim wy- 
borze oraz płyty najnowszych na- 
grań poleca po cenach najniż- 
szych Feigenbaum, Bielańska 1. 


Naszyny 


talicznie. Raty. Janowski. 
kowskie Przedmieście 6. 


do szycia najlepszych 


Kra- 


Bl 


| peso do szycia „,„Kasprzyc= 
kiego“. Hurtowo—Detalicznie— 
Raty. Warszawa, Marszałkowska 
153. Zamawiać można listownie. 


Plyty lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
sie również do reparacji wsze!- 
ie instrumenty muzyczne. Fei- 
genbaum, Bielańska 1. 


ROWERY ; 


rantowanej dobroci. Ceny kon- 
kurencyjne. Wszystkie części za- 
mienne na składzie. Życzącym 
dogodne warunki spłaty. 


A 


„Ormonde“ poleca K. 


A 


| 


Redaktor odpowiedzialny: Jam M. Bosski,  Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7. 


4 


fabryk. Hurtowo. De-- 


zgrane połamane kupuję 


Lipiński, Jasna 5. Gwa- | 


